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ftnfsrencja wschodnia.
-Korespondencja „KurjeTa Lwowskiego".)

Paryż, 24. wrześnda. 
,AJMrstępli\yość Anglji w fcwestji wschiodniei 

^ J ^ o ^ d z i ła  do katastrofy, która w  pierwszym  
. C<izie zagroziła samemu imperium brytyjskiemu.

*-op-vstrzyniać zwycięski pochód Tttrków na 
^  ^ftantynospol i Trację, rad był Londyn pottoie- 
' o wałki Jugosławię i Rumunję, beapośrednio 
^  w konflikcie bałkańskim. W yńi-

K . ^  stAd jcdjiak wywołanie nowej wojny, gdyż 
W  JA. ’ an ' zw łaszcza Rosja nie patrzyłyby 

tó s-pokojnie. Naruszenie zaś gramie Bessarafrji 
~^®roziloiby bezpośrednio naruszeniem pokoju 

R o sy jsk ieg o  i wznieceniem nowej świato- 
j. 1 l^-Ogi. W obec takiej perspektyw y Anglja 

Kezradna, tem bardzej, że głos narodu 
l( K "9,3  bardzo energicznie przeciw  wojnie i 

■ -udzitj oddana premierowi La-bour Pa: ty  po- 
awiła ostre ultimatum. W ów czas w szystkie o- 

.An8ai zw r'tó )y  Francji, k tóra jedna
t^bawtić mogła św iat z przykrej sytuacji. P o  
J ^ r t w o  Francji, tej samej, z k tórą na zawsze 

wać się, przygotow ywano, okazało się jedyną 
b ec zk ą .
, 'konferencja na Ouai d’O rsay była świetnym 
i u f 01®11 p®̂ Kv'ki francuskiej. Stanowisko Francji 
„ ^  było zgodne, nie mniej jednak wielki

na tok obrad m iała obecność hr. Sforzy, 
^ b itn e g o  przyjaciela Francji. Lord Curzon 

7jf-d'stawiciel Anglii1 wykazał wiele dobrej woli 
.szczerą  radość jego po korzystnem  zakończeniu 
^wmetęnKdi w skazyw ała, jak wielką w,agę Anglja 
tro - i  Przyw iązyw ała i jak wielkiej pozbyła się

Melkf6 ^ ^ ^ t k i c l i  krajach koalicji prasa podnosi 
not rt ? laczcn*e noty. Fakt, że zamiast trzech 
dna ro ln y c h  zreidagowano jedną zgodiiie i je- 
j^ /n y sln ie , jest bardzo powa-żnem zdarzeniem, 
, or® w  znacznej mierze zatrze tarcia londyńskie. 

śna zywv  ton w prawdzie rzuciła równocze- 
t)a mowa Lloyda Georgea w  Londynie, z w róć ci­
snął05 ̂ "° przec>w Turkom, służyć ona jednak 
VieJr ^^o tó ęd a  odwrotu angielskiego i uspra- 
Fra z "*011''3 ustępstw , ostatni jej ustęp znowu w e 

Pokłada nadzieję pokoju na Wschodzie, 
cji t  °‘1'a. Wzyznaje Turcji praw o do reWindyka- 

raC!- ’ A*ismopola, daije ra q ę  Francji, , która 
, f e z3dała rewizji tralctatu w  Sevres, jest to 

y  odwrót Anglji, k tóra dopuszczając naw et 
0 r n ^  1131 terytorium  Azji, nie chciała słyszeć 
s t^  zerzenbi praw  Turcji wr Europie. Nota za- 

®Sa, .n,ebtralność cieśnin, której domagały się 
fkie mocarstwa łącznie z Rosją.

^totniast dwa r.me- punkty noty są ciekawym
H ł h :  K  ^ 01rnpnomi;su, gdzie teza jednego z

v wychodzi na korzyść przeciwnika tezy.
raric*a  była zaw sze zvro.lenniczką dopusz- 

Pr2e, _ Rady Najwyższej i jej konferencji 
Hi Państw drugoraednych. Nota czy-
Augu; j . t e j  zasadzie, ałe dzieje się to w  myśl
^Umun- f3, w  Prze-dstaw7icrełach Jugosławii i 
^ósk ie '1 zywolcrarików swej polityki bał-
pTająę,-,3’, . Pdpowiedzi na to stanowisko Anglji 

bierze w  obronę in iertsy  Bułgarii, która

P r o c e s  J a w o s r z r i a i i s k i .
Groźba poiiżiału Jaworzyny.

Hząd polski ZPprolestowat prz ciwko o zeczeniu komis] delirni acyjnej 
* żąda przyznania Po!sce niepodzielonej Jaworzyny.

Warszawa. (PAT). 3/10. W ydział prasow y 
rtiitL spraw  za®r. koiimntBcu&e: Rząd czechosłowa­
cki w  punkcie b) aneksu do um owy politycznej z 
30. listopada 1921. r. zobowiązał się w obec Polski 
do załatw ienia w ciągu 6 miesięcy od dania pod­
pisania urnowy w  drodze bezpośredniej i polu­
bownej spraw y Jaworzyny Termin ten został 
przedłużony dodatkow o do 26. sierpnia br. Po u- 
pfywie tego terminu rząd polski za pośr edmetwem 
posła swego w  Pradze przedłożył rządowi cze­
skiemu konkretną propozycję unormowania kw e­
stii, streszczającą sk  wre wniosku wyniiany V- 
yyyrzy.iy za 2 wsi poLkić Kacwln i Niedzice! Go­
towość sv/ą rozwiązania problemu na zasadzie 
wym iany granicznej rząd poildri niejednokrotnie 
podkreślił, pragnąc rozpoczęcia pertrakrad i oelem 
polulbownego rozw alan ia zagadnienia. Jeszcze w  
lutym br. rz^d czechosłowacki w yraził zgodę pa 
oddanie spraw y do rozpatrzenia komisji polsko- 
czeskiej, k tóra jednakże z powodu oporu ze- stro­
ny. rządu czeskiego nie mogła się zebrać na 
wspólne posiedzenie.

W obec niedopuszczenia p-zez rząd czecho­
słowacki naw et do m erytorycznych rokowań i 
niewypełnienia tem samem punktu b) aneksu, po­
seł polski w  Pradze w  dniu 6. sierpnia br. wmiesi 
protest przeciwko temu, natomiast komisarz cze-

cho-skAv*dd przy  rróędzysoijusznścaej komlfejl de- 
Hmitacyjniej polsko-czechosiowackfcj wystąpił z 
pisemną inicjatywą załatwienia spraw y prze? tę 
komisję;. Komisja międzysojusznicza do tego  w ł o ­
sku się przychyliła i na posiedzeniu w  dńiu 25. 
września, w Cieszynie zadecydow ała większością 
5 głosów przeciwko 1

podział Jaworzyny
mnłejwięcej wzdłuż Ipij! biegnącej od Lodowe! 
przełęczy wzdłuż Jaworzynki, tuż koło \ rodespa- 
dów, które pozostają po stronie czeskiej, dp punk. 
tu 216. W  Zctiiiian za tę część Jaw orzyny C ze­
chosłowacja otrzym ałaby Kaewk: i Niedzicic. — 
P rzecinko  decyzji komisji ml-.ylzyso?uszniczej ko­
misarz Poiski założył protest, domagając się 
przyznania Polsce całej Jaworzyny w zamian za 
Kacwin i Niedzica.

CZESI ZANIEPOKOJENI.
Praga. (PAT). 3. WBK. W  sprawie decy/jJ 

kotiferencji amibasadbrów oczekiwanej w  dniu 5. 
cm. wr kwestii Jaw orzyny, dzisiejsze wieczorne 
pisma w yrażają obawę, że stanowisko Czecho- 
słcw&cji nie znajdzie pełnego zrozumienłą.

€ z e c h o s t ó w a e l «  k a c i  k r e d y t .
(Korespondenicja „Kuriera Lwowskiego**.)

p a n  ż. z kooicem września.
Nasz ko-espondent cfowiadu-je się, że syndy­

kat im porterów fr incusktoh zaleci! swym człon­
kom wieliką ostrożność w  stosunkach z Czeeho

Austrją, Nieme: mi, Włochami i Japonją. Równo­
cześnie: pisma angielskie podkreślają przesilenie 
dko-nomiczne Czech, Niemo.żność produkcji z po­
wodu ciągłych strajków, twierdzą, że na węgiel

m m  \^n6LiKa o s t r o tz f n j jL  w  oL\>g>'Uitivac-it w w w i u  , . * * «_ j
stowacią z row odu ciągłej zw yśki korony czes- c z 's k r  me rnoze hczyc Austria i ze bogactwa
kieł. Polecił im natomiast wejść w stosunki i  czeskie są bezpłodne.___________ _

P o w s t a n i e  w  M e z o p o l a i t i ] ! .
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego*'.) /

P ary ż ,-z  końcem września. me poy/stanie. Dotąd szczęście woienne przy p o
Z Konstantynopola do pism paryskich dono­

szą, że w  północnej Mezopotamii wybuchło ■ugól-

wsLińcach. W ojska ang ietk ie  w Iraku odcięte.
Pisma przewidują ewakuację Mossulu. L. C„

CZICZFRIN ODJEŻDŻA DO MOSKWY.
W arszaw a. (PAT.). Komisarz sowjeclą spraw  

zagr. Cziczerin złożył dziś w izytę pożegnalną 
min. spraw: zagr. Narutowiczowi. P . Cziczerin 
dziś coc^suratri odjeżdża do Mofk wy.

  oo-----

P. 5KIRMUNT OEEJM LJL POSELSTW O  
W LONDYNIE.

W arszaw a. 3 paźdz. (PAT). W  kołach poli­
tycznych zapewniają, że b. min. spraw  zagr. p. 
o k im u n t niebawem zajmie stanowisko posła poi-,
skiego w Londynie. P. W róblewski ma. ofa-zymać
nominację na pfosła polskiego w  Waszyuig-tonie.



KURJE* LWOWSKI z dnia 5. pazasSterrtlci IfeZ. Nr. .2*7. -ł!

Siądą neutralizacji Tracj:i zachodniej pod opieką 
Ligi Narodów. ■ :

Dnigi punkt to dopuszczenie Turcji do Ligi 
Najadło w, w  myśl zasady Anglii, żądającej doffni- 

, szczenią wszystkie n zwyciężonych. Tym  razem 
zasada ta wychodzi na korzyść Francji, 'która 

.przez wejście Turcji do Lig: pozyska lam wicJ- 
're-go zwolennika.

Pośrednictwa u KemaLa P aszy  ppodjął się p. 
Franklin-tftkńlk>n, którego znaczenie ilJfeponHfet^nę 
awzrosfo. Misja zapowiada się pomyślnie, jak 
Wskazuje telegram Kemala, w zyw ający Franklim- 
Bóialtmia do rychłego przybycia.

Spraw a komplikuje się jednak poważnie przez 
Rosję. Wiadomo, ze w  1921 r. Turcja i Rosja za­
w arły  układ: gwarancyjny, który je dotąd obo­
wiązuje i dziś obie domagają sk? udziału Moskwy 
w  konferencji. W  sferach francuskich choć moizie 
©twarde nie mówi się tego. myśl ta przyjęta jest 
na ogół przychylnie. Jeśli naw et Rosja nie wyśle 
'delegatów, oinecna będzie duchem. W szystkie 
.pisma francuskie zalecają ostrożność, aby nie 
.uraizić interesów Rosji na wschodzie i otwarcie 
mówią o wspólnych wytycznych polityki obu 
krajów. Powoli oipinja nakłania się znów do dar 
wneoo przynśerza, podkreślając, że Mała En-tenfa 
z Polską me w ystarczą w razie konfliktu z Niem­
cami, że przymierze polsko-francuskie da się 
uzgodnić z przymierzem francusko rosyjski-em.

W  takim nastroju niebezpieczna jest wiado­
mość, podana przez ,,Ere Nmraelle**, jakoby Mos- 
k jlb  zaprotestowała przeciw wyborom i arutano 
mii we wsEbodtne| Mąłópojsce. Dyplomacja ro­
syjska z bizantyńską przewrotnością umie w y ­
zyskiw ać moment stosowny. W  każdym razie 
przez nasze przymierze z Rumimją i w pływ , jaki 
na nią w yw rzeć możemy, przez nasze dobre sto­
sunki z Porta, należałoby oda ażu przygotow ać 
teren obronny. Konferencja wschodnia obchodzi 
również * Polskę, nie /japominaimy, że losy Kon­
stantynopola i Polski zawsze łączą się w historji.

Ludwika Czernowa

Rosja zmartwychwstaje,
(Korespondencja „Kurjdrst Lwowskiego1*.)

Paryż, z końcem września.
Hervee w  „La Victoire“ ostrzega przed do­

puszczeniem sowjetów na konferencję, natomiast 
poleca opiece mocarstw' interesy „jutrzejszej11 
Rosji. Radzi odwołać się do komitetu b. ambasa­
dorów Kereńsłdego w  Paryżu i zaprosić ich jlako 
ókspertów na konferencje pokojową, aby w  ten 
sposób zapewnić sobie zgodę Rosji przyszłej na 
postanowienia konferencji. L. C.

Op n j a  a n g i e l s j c a  p r z e c i w
L I s y d  8e a r g e ?ow «,

(Korespondencja „K tujera Lwowskiego”.)

Paryż, z końcem września.
W  hwftsiji wschodniej cała prasa angielska 

oc! „Moiniug P ost’’ do ,,Q bservera’’ (!) zajęła sta­
nowisko wrogie premierowi. „O bserver“ w yra­
źnie staje po stronie lorda Greya, który zbawienie 
widzi w  ścisłem porozumieniu z Francją. ,Simdav 
Ezp: ess“, „Dafły E \p ress“ i ;,,Weekly DtrpatcJF 
kryrykuijąj pohtykę angieisitą na Wscąfcdzi-S i w y­
stępują 'przeciw Grecji, jej pretensjom i okru- 
cieństwoin. L. C.

Lloyd George boi się
wyborów,

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego11.)

P aryż, z końcem września.
Coraz głośniej mówi się w  Anglii o przy­

szłych wyborach, dziś prawie pewnem jest, że 
adbędą się w  październiku.. W łonie obecnego 
gabinetu panują poważne tarcia, ostatnie w ypadki 
na wschodzie jeszcze bardziej pogłębiły różnice.
Wałne zebranie parrji konserwatywnej, -mające 
Sie odbyć ża kiIlka tygodni poważnie niepokoi ■
Lloyda Georgea.

W  Laibour P arty  panuje gorączka przedw y- __ „ _ ____^  p _ _ _
borcza i zdaje się, że prem ierowi nie u-da- się tym . rodów Turcji, Niemiec 5 Rosji, aby zapobiec W  
razem odsunąć terminu Wyborów, 'które mogą 
zachwiać jego stanowiskiem. Mimo wszystko 
jednak wszelkie przepowiednie są dziś przed­
wczesne. L, C.

wraym przedmiotem konferencji będzie
austriacka i kweistjfi polityczne środkowej &®!P-

(PATh

ZMIANA GABINETU w  CZECHACH.
„Prawo Lek.’’ cuon-osi, że zaznacza się - , „

czy opór czesktej nar. dom. praeaiw w stąp * !*  ^
Rasffl-oa do rierwouf warzonego gabtnetu. Głó^^Jf 
powodem tego jest jego program finansowy. 
powieko takie, zdaniem „Prava Lidu’’, może 
wodować fiasco utworzenia gabinetu. 
dowradtfje się, że prawdopodobnie w  tym Jes5* 'j 
tygodni* otraym a poseł Svehlą nominację na: 
nowego gabinetu. Ma on stw orzyć rząd „siłflff 
ki’’, k tóry  będzie dążył całą silą dó ko1® 
stosunków powojennych. (AW,).

JESZCZE SA TRUDNOŚCI NA BL.
DZIE.

Agencja „Reuter*1 dowiaduje się z kół &&̂
poinformowanych, że jakkolwiek sytuacja o1* 
skim wschodzie poprawiła się, me należy 
minąć, że istnieją jeszcze trudności do prz«zv? 
ciężenia. W  razie zgody rzedli angielskiesy " 
program PotncarFgo, Curzona i Sforzy, 
niejszą rzeczą m usiałyby być starania, aby zaCj 
wno Turcy, jak i Grecy wykonali t.o, czcŚ0 
program od nich żą-jJa, a mianowicie, aby jm  
opuścili strefę CzatakJży, -a Grecy w y co fa li * .  
wojska zc. •wschodniej Tracjo, p rzy p u szcza li 
do linji M aricy (PAT).

ŻĄDANIA LABOUR PARTY*
„M anchester Guardian’* donosi, że L ^ n  

P arty  angielska domaga się przyjęcia, do Lig!

Przegląd światowy.
BENESZ O POLITYCE ŚRODKOWEJ 

■ ,, EUROPY* ,  ■.
P sma prastoe zamieszczają wywiad kores­

pondenta „Le Salut Pufbliqu-e‘‘ z dr. Beneszem w  
sprawie orientacji Małej Ententy w kwestji au­
striackiej. Dr. Beesz ośw iadezjł, że tak Czecho­
słowacja, jak w szystkie państw a Małej Ententy 
stanowczo sprzeciwiają się połączeniu Austrii z 
Niemcami. Austrji należy dopomódż, lecz musi być 
utrzym ane status quo.

„Prager P ressc” donosi: Dr. Benesz ma
spotkać się z włoskim ministrem spraw  ziagra- 
Tkczslych Schanzerem dnia 9. bm. w Wenecji. Gł-ó-
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Ostatnia ssia  Jaśnia pana*
Ze szwedzkiego przełóż;/la jóeefa K leas °(ile sn % i.

(Ciąg --niszy).

— Dobrze, dobirze, uspokój się; dziś przecież 
tó stać się nie może. 1 jaśnie pani przystaw ała 
na sx szystkie jego propozycje, zaacwoioua, że 
one się nie mogą urzeczywistnić i przekonania, że 

'następny dzień przyniesie nowe wyjście. Cierpli­
wie słuchała raśtazji starego o szczęściu obojga 
dizieci. Gdy mu zabrakło słów  lub p o g m a tw a ły  
mu się zbytnio, przychodziła mu z pomocą. Tąik, 

.talk. będą mie>zkałi w  w  Kłockebcrgu, a  ona przo- 
[niesie .się na Bjórkenas. A w szyscy moje b*,da 
odwiedzali Rogers iotf. Czy będą mieli dzieci? Na­
turalnie... O, takie poijedmnie sje, takie ssaczęście! 

:1 już nigdy me będzie miał takich snów przy­
kry ch .

Nalconiec mróviła już tylko sama jaśnie pani, 
bardzo budująco. A gdy w  diuchu układała m ądry 

uis+ do Abrahama Bjórnera, przed lśniące gorącz­
ką, rozszerzane oczj’ starca przesuwała najpięk­
niejsze obrazy. ' i

— Tataś dobja, tataś dobja, cę cię potajo- 
'wać... cę cię potajować w  same usta,

l r .
^  — Ach, Rogerze, po, ża .chwila! y -  ^

I z wdzięldem, który jeszcze dochowrała jej 
ko-rpulenitna postać, jwchylila się nad bratem  i r.a 
drżących jego wargach w ycisnęła pocałunek- 
W  tej samej chwili, jak gdyby dla uświetnienia 
jej rozległ się w  parku strzał.

Pani Enbergowa stała na stopniach oficyn, 
gdy się stizał dał słyszeć. P w ez caią noc Blan- 
dzia siedteiała u niej i dopiero nad ranem ułożyła 
ją. Teraz w ybrała się poszukać Kuby. Otyła ko­
bieta w patryw ała się w ziemię t&m zadumameirt 
spojrzeniem, właściwem  ludziom, którzy nie chcą 
myśleć dłużej lub nie mogą.

Ocknęła się na strzał: widziała, jak Tomio
wybiegł z kuchni i pędem puścił się do parku. 
Jeszcze wciąż bezmyślnie, lecz zarażona dzikim 
skokiem W łocha poczęła tłusta kobiecina, jak 
tylko mogła, najprędzej podążać do parku-

Na rogu domu .spotkała się z Piotrem  i p rzy­
stanęła.

— Na miłość Boską, kto tu strzela? — w yją­
kała. Lecz on ją minął, nie odpowiedziawszy. 
Wygladar bardzo dziwnie, skurczony, jakby go 
brzuch bolał lub jakgdyby niósł coś między lewą 
ręką a bokiem:. Patrzała  za nim z otwartem i usta­
mi i zobaczyła, jak Upadł ne stopniach pałacu.

— Ach! — jęknął. Chciała podejść ku niemu, 
lecz kolana jej były  zgoła bezwładne- Musiała się 
oprzeć o ścianę. — Co się stało, na rany Chry­
stusa, dobry, kochany panie Piotrze?.

— Strzelił do mnie.
— Tooiio?.., Totki strzelał.?* — pytała. , ,

mieszkom i wojnom na wschodzie.

ROSJA SIĘ ZBROI.
„Times** dówiadiuje się-, Że z Ameryk! 

no do Petrogrodu w  ostatnich dniach 500-00* ’ 
rabinów najnowszego systemu. Łączą te  ^  
mość z pogłoskami o etwent-ualnem w y s tą p i  
zbrojnem Rosji w konflikcie wschodnim, 
rjat wojny i pracy kazał przygotow ać całj 
terjał kolejowy dla transportu wojsk i 
Pociąg i-tow arow e zoistaiy wstrzym ane.

ZABURZENIA w  DALMACJI.
(sip) Na wyspach, zajętych ptzez W ł 

-Ludość cihłopska chorw acka prowadzi walkę ° 
formę rolną, d-cmagaiąc się wśrmic, swego 
niiejszago w rsta iru  pracy. W  czasie i,jeżącego 
nOora-nia przyszło do starć z żandarmeria, 
się krów  o p ro w a d zo n o  stan oblężenia, 
gdzie nie było wojska pod ręką, winnicarzotr 
neła na usługi faszjści. Największe wż 
jest na Visie i Hvarze.

— Syn pani, do djawz! Stal 
kiem... aach !

— Trafił?
— Jeszczeby nie, do lńżha! kia?

Z trudem  podniósł się, a praw a ręką otńerfijfj 
o ścian-ęi, począł stę w drapyw ać tia s 
Chętnieby mu pomogła EiibsrgoWia, lecz ho2ł 
odmówiły posłuszeństwa.

W tem zo teczy ła  ćdącytsh: Tojrta ż Kuby..*5. 
obok siebie w  dziwmy jakśś sposób. OidiCG 
mai głowę chłopca przytuloną do jego 
ramienia — tai? przecięli podwórze w 
niknąć w  oficynie.

Enbei-gowa uderzyła sie po biorfrze j  s'Frhjjr 
wiała. Czy uda się je j  poruszyć nogami. P (ffflf ^ v 
ku przecięła podwórze, Wószfa na cieińnc serw^ 
oficyn- i stanęła pod drzwia«bi pokoju ToJtds** 
pukała. Żadnej odpowiedzi, żadnego 
więc zap y ta ia : — Czy mogę w ejść9 i(l.

Po chwili d< mero powiedział Toriio: -*•
P arę  sekund najńyślala sfę, co zro(ofć, 

w ró d ła  przez ciemtly strych i zestła  ńą d 
idąc, mówiła sama do siebie: — Na sK
zd^-ło? Co ja mogę zrobić dla nacgó? f* 
przpcie nieypyta o mok zdanie.

Nie ptekała. lecz gdy znów stanęła 
rze, po?vicki miała żaćżetw ii rtmine, ÓP*1 '
jak po Płughn płaczu-

(=• * w
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^ v p l a t a  p r o c e n t u  o d  d ł u g u  ANGIEL­
SKIEGO.

donoszą, że w  W aszyngtonie odbyw a się 
^ c n ie  dyskusja w  komis# dla długów sprzynue- 
/^'■rch nad przypadającą obecnie ra tą  procentu 
^  <*W u anigiejskicgci, k tóry  wynosi 100 milionów 
parów . Po^Wuowiitono spłatę sumy rozłożyć na 

^'ty. z których .pierwszą w- wysokości 65 mitjn- 
^  Wszezonidby 15. brn., drugą w wysokości .'35 
jodanów — 15. listopada br. (AW.).

Wy b o r y  d o  k o n g r e s u  s t a n ó w  z j e d n .
< Nadchodzi okres walk wyborczych do Kongresu 
^iPublkande^ spodziewają się znacznej większości 

parlamencie, jak i w senacie. Także i dorndkra-
^ ta-ohują na dość dudażą reprezentację. (AW.).

Ze spraw słowiańskich.
Ro z ł a m WŚRÓD KOMUNISTÓW 

CZESKIUli
Partja komunistyczna Czechosłowacji, ober* 

— liaca drach e statystyki III. Intcrnacjonału, poło- 
^  bolszewików' globu ziemskiego, rozleciała się.

ostatnich czasach przeciw kierownikowi komu 
•it Cz6SlIci5to ,  dr. Szmeralowi podniosła się o~ 
ą ra opozycja, zarzucając temu grubasowi, t e  jest 
 ̂ ortinikstą, antokratą, wrogiem intemaefonału, 

u rentom do portfelu rtd. Wodza opozycji, 
yturca, wykluczyła egzekutywa partii 41 prze1 
^  22 glosom. Wobec tej poważnej mniejszości 

j uireowcy zorganizowali się w  odrębną oartję 
^ ił- r&ściejowie wydaja, w łasny organ pt. „Straż

tJPABEK RADIĆA.
■ Na długie lata przed powstaniem Jugosławii 
k 2'"0 się stw orzyć Stefanowi Radićowi ludową 

chorwacką. Świetny trybun chłopskiego 
wista, narodowy radykał, pasow any przez kry.

madjarskie na męczennika, zdołał Radić 
^ o b y i sobie ca łą  wieś. P rzew ró t 1918/9 dał mu 

rękę większość przygniatającą. Naiwny a san- 
Ju ! o  ch '°o  chorwacki, który rw a ł, się do idei 
. Rosła\vtj, otrzym ał w  darze w  rzeczywistości 

"Cyjny regime reakcyjnej i panserbskiej władzy 
, e gra dzidoj. Szczególnie nie chciało się chłopom 
•c do wojska na zwalczanie Amantów. Radić 

ucił hasło „pokój — republika chorw acka!“. — 
iOryacka wieś w ybrała do seimu jugosłowla-ń- 

^ a i f 0 n’ema  ̂ samych radićowców. Ci zbojkoto- 
h sejm belgradzki i ogłosili bojkot wogóle u- 

^NS I tak ciągnie sie hitami. B ierny opór 
tel w Ĉ |°P nie korzysta z żadnych praw  obywa- 

ch i widzi, jak jego leaderzy robią interesy 
f  oerb:

gres partyjny chorw. stron, republikańsko-ludo- 
wego ośwbtdtozył srę przeciw Radićowi, przeciw 
łbie memu oporow i

” BIAŁORUSINI
zgrupowani koło tzw. rządu białoruskiej republiki 
ludowej, której działalność odjawłła się dertad 
przeważnie w wydaniu maTek pocztowych i w 
rezydowaniu u boku Ta ryby w  Ko unio, zaczęli 
żyw a działalność propagandystyczną. trafiając i 
do prasy jugosłowiańskiej. Dotąd prasa jugosło­
wiańska trzym ała się zdała od wszelkich se-para- 
tyzm ów antyrosyjskich, podsycanych przez N iebi- 
C Ó W . . - i . i w,  i..

S p r a w y  ukraińskie.
# Z  RUSI ZAKARPACKIEj.

B yły  gubernator czeskiej prowincji na Zakar- 
paciu. dr. Zatkowiez, z przekonań Ukrainiec, któ­
ry otaczat się gałkyjskimi emigrantami, w ygry ­
ziony przez spółkę m-osk aloSilsko- ma diu r sko -bo 1 - 
szewicką, a®iituje zacięcie przeciw Czechom, przy- 
pom naijąc, że ziemia mankaczownko-użogrodzka 
czw arty rok 'jest rządzona ijalc kolon ja mimo obiet­
nic praskich. Cała U agitacja trafia w  próżnię. 
Obecnie rząd czeski przeprowadza reformę rolna, 
oddając bezm jer rje iatiyfiutdja- chłopom n^iejssoiwyTn, 
Euergczne przeprowadzenie agrarnych postula­
tów wtoścteństwa decyduje o wpływie politycz­
nym na ten kraj.

NOWE PISMA.
W skrzeszono tygodnik radykalny dla chło­

pów „Urania nskyj Hołos’’. Redaguje p. Sołłohub. 
Pismo to reprezentuje część b. radykałów*, którzy 
dziś idą w  ogonie wojującego nacjonalizmu ukraiń­
skiego, otrzym aw szy chrzest czerwonego ołówku 
prokuratorskiego. Zapowiada om służbę idei zorga­
nizowania mas rzemieślników, kupców i przem. 
Rusinów dla dobra narodu ukr. bez ambicji poli­
tycznych i frazesów  demagogicznych ponto. W. jed­
nym artykule mówi s:ę o nieodzowności miast dla 
życia narodu, w  drugim propaguje się hasło „Swój 
do sw ego’’, w trzecim przykłada się ostrze k ry ty ­
ki do „Targów  W schodnich’’1, w  czeim już jjHdros’ 
wyprzedziły tygodhiczęta polskie. Na doile podob- 
nej treści fe-jleton, po którym  cwałuje pegaz naj- 
i-otmeiszjego lekkoipisarza Ukrainy galicyjskiej, 
znanego Ty ber ja Horabcia. — Pismo to jest dowo­
dem żywotnym, że dlzięki zmianie stosunków, 
d:z.;ek'i pryśnięciu c. k. kultu dla biurokracji, dzięki 
wyzwoleniu się Galicji z roli ekonomicznego „hin- 
Łer-landu’’ dla Austrji w yrasta i ukraińska burżua. 
zja, wypełnia, się ułam kowy szkielet społeczny na­
szych sąsiadów płd.-wschiodnidi.

POROŻU MIENIE EMIGRANTÓW GALICYJ­
SKICH Z PETRUSZEWYCZEM.

Korespondent A. W. z pogranicza mad Zbr-u- 
czem donosi: Między emigracją galicyjską iia U- 
kramie a sferami grupojącemi się kolo Pefruszo- 
w ycza w Wtedmńu nawiązano śo'.sły kontakt. O" 
statnio przybyło dia. poapzunśenia się z ermigracją 
galicyjską na Ukrainie 3 wysłanników Petrusze-* 
wycza: H.o*ńko, Andffjewicz fi Bojko, b. Officero- 
wcK' arrnji Petruszew jTcza. Wymienieni udah ui.ę do 
Winnicy, gdzie w sferach poufnych emigracji ga- 
Ilcy8s!£iej raf ero wali sprawę położenia w Galico i 
na Rusi Zakarpaddej.

BUD JENNY C Z Y Śa SZASZKE... ’
W  Zaglęfbru dońskiem znany Budjenmy for- 

mtuśe sowjecki kawaleryjski korpus posiłkowy cSa 
Mustafy-Kemaia. Liczbę jogo mołojców podają na 
150.000 (?) Na wszelki wypadek można użyć bu-1 
djeńczr ków i na UkrawŁców, którzy rozwinęli te- 
r łz  żyw szą akcję.

Z gospodarki obszarninzej
na wschodnio-malopaJskich k ssach- 

Korespondencja w tona.)

Borszczowskie, w  wrześniu. 1

Pokutuje jeszcze w  wielu umysłach przeko­
nanie, że wielcy wlaścicieie ziemscy odgrywają 
użr, rteczną roilę na rzecz kultury i gospodarstwa 
w państwie. Nie przeczę, że i dziś jeszcze wśród 
naszych obszarników spotyka się jednostki, któ­
re interes narodowy lub państwowy stawiają 
wyżej od interesów osobistych, obszarnicy jed­
nak pow. barszczowski< go i okolicznych powia­
tów! po największej części dalecy są od obywa­
telskiego ideału. Ustawa o reformie roinej w  0-  
czach niemal wszystkich obszarników jest zm r- 
naw' dzoma. to  też uiżywają wszelkich możli­
wych sposobów dla jej ominięcia. W  wyniku te­
go dyrektorowie dóbr tutejszych obszanjjków od 
szeregu długich miesięcy uprawiają bezpraw ną 
dziką sprzedaż pól i lasów, nie bacząc przy  tern 
bynajmniej na to, w  jakie ręce te ziemie lub lasy 
się dostają. O trzym uje ziemię lub morgi lasu ten„f 
kto ma d.użo. dolarów lub w aluty złotej i srebrnej. 
Szereg poniższych przykładów  niech oświetli te 
szkodliwe dla gospodarstw a państwowego sza- 
cherki.

W  Brezeckiem majątku hr. Potockiego dzier­
żaw ca Mojżesz Korenblut zakupił drogą tajną 
majątek za grube siuny. W szystkie m łyny, fabry­
ki, cegielnie, cukrownie i gorzelnie p. hrabiego 
oddano w ręce żydów. Na samej irnjr Zbrueza 30

Z OPERY LWOWSKIEJ.
mieliśmy sposobność zasiągnąć sze- 

J 9?2-2ą linia,Ĉ ’ Urczących sezonu operowego 
I n ą  Ł ^ 2 r a ' 'ś m y  częściowo liczne powody nie- 
kfóTe^311 lliY0^ e*o sez|onu oraz sytuację, wśród 
b jć  b°stępować tegoroczna praca. Trzeliaby 
\v^ć 7r,e'^ im optymiistą, ażeby módz się spodzie- 
feiełj asa^ri’cze.i różnicy w  sposobie prowadzenia 
jfriltai 0tper°'wcgo, w osiągnięciu muzycznych re- 
rysac. - .  Zespól sofistów pozostał w  głównych za- 
C:liśni podobny  ®k dawniej z tą różnicą, że stra- 
T ton^  P’ '^rgas'’t'r':ką-Chojnowską i zdolnego ba- 

J  'Wiśniew skkgo. W  zamian za straty  po- 
rn  . . eatr lwowski szereg nowych sił o dobrych 

których kwalifikacje sceniczne będziemyS ^ c h ,  1
^hieii jp.^     - - - —  ■ ■
^■cstral -e sb°sokność omawiać. — A parat or- 
Osób 1 chóralny wvnosi jak dawniej po 60 
IąCe ‘ 0grani na sezon bieżącym zaw iera następu. 
8t r.dl, Prcrr,iery: W agnera „M eistersinger“, R.
^ y c k f 1 ”"’a ' 0llTlcU M. Sołtysa ,Panie kochanlcu“ i 
ile Sa egi° ,,(“a'sa!nova’’. Prócz tego przewMzia- 
i^ ld rrJ!u n<>V' ’Se'ni:a „LohensrBia", „Kr61 owy Saby“ 
°gólile: ’ "Opowieści Hoitmana’’ i i. Tyle co dc
,6acze,»(u  .strony uwag. Przechodząc z kolgi do 

Praytoczym y ob.iekiyrwme 
i ra ^ y  ^ Tze'z Dyrekcię teatru.

powód niedomagań ubiegłego se. 
lyyZ k* ’. ^ ' 0 ludności na rok bieżący dopa- 

w potożeuiu finaiisowem. Cyfry,

prfedsta-

które przytoczę, m ówiłyby za sieb:e istotnie. Ope­
ra w arszaw ska otrzym ała subwencję rządow ą w 
kwocie 300 mffljonów, zaś jej deficyt osiągnął kwo­
tę 500 rrtiljonów. Opera poznańska otrzym ała na 
pokrycie deficytu subwencję m iastową w  kwocie 
SO milionów. W e Lwowie deficyt’ byl najniższy, 
mianowicie 32 milionów; mimoto Dyrekcia teatru 
napotyka na liczne trudności w  umorzeniu tego 
długu. Porównanie gaż artystów  lwowskich z ga­
żami w  innych miastach wykazuje, że iptace tutej­
sze są najniższe. Granica w placach solistów leży 
między 600 a 60 tysiącami. Można to wobec tego 
nazwać prz3 padkiem lub przywiązaniem do sceny 
lwowskiej, że niektórzy artyści (p. Prawdzie, p. 
Piattówna) pozostali we Lwowie mimo lepszych 
propozycji do Poznania. Również gaże orkiestry i 
chóru są niższe, niż w  innych miastach. Ogólna 
suma gaż w szystkich teatrów  lwowskich wynosi 
54 milionów, z  tego na operę przypada przeszło 
1.8 milionów miesięcznic. :

Wiadomo, że niema opery, która byłaby w 
Stanie sama się utrzym yw ać; wszędzie sa bądź to 
rządowe, bądź miastowe subwencje. Trudno więc 
żądać, żeby Lwów, posiadający tak różną pod 
względem narodowościowym publiczność, miał te­
go cudu dokazać. Społeczeństwo -polskie p o ó era  
za mało polski tea tr i polskie koncerty. Dyrekcja, 
chcąc zapewnić sobie sukces kasow y, musiała u- 
dekać ie do częstych wwnowień „Żydówki’’ itp- 
W tegorucznym  sezonie mają być 'liczne premiery 
ową ucieczką przed pustkami. Do tego jednak 
trzeba ltcznydi wkładów. W ierzym y, że w Radzie

miejskiej' znajdą się ludzie, którzy zrozumieją ko­
nieczność niesienia teatrow i szybkiej i w yaatnej 
pomocy finansowej, a to drogą uzyskania dla Lwo-' 
wa znacznej subwencji rządowej i miastowej.

Najłatwiejszą i bezpośrednią byłaby pomoc 
miastowa w  „naturze": Zwolnienie teatrów  od
opłat :za elektrykę, gaz, wodociągi i od podatków. 
Następnie -podwyższenie -cen miejsc. Dotychczas 
cena pierwszorzędnego biletu w  operze jest tylko 
o 000 pik. w yższą niż cena miejs-c w „Ulu" lub , J3a" 
gateli‘!. W arszaw a ustanowiła cenę 9000 mk. za 
pierwszorzędne krzesło — Lwów 3600. Dla lep 
szego oświetlenia, spraw y wspoimyeć dodatkJ vo 
można, że za czasów dyr. Hellera subwencja w y­
nosiła 15.000 kor. Prócz tego W ydział kratowy da­
wał 52 -tys. kor. rocznie na utrzymanie -opery. 
Dziiś rząd w arszaw ski udziela zaiedw ie 8 mi!jo.nó'v 
nocznće na pokrycie deficytu, a W ydział sam orzą­
dowy przyczynia się kw otą 52 tysięcy mk. rocz­
nie (a więc tą samą sumą, co przed wojną, lecz — 
w markach).

Cytow ałem  cyfry, podane przez Dyrekcję, by 
zaznaczyć, że trudności finansowe są istotnie wiel­
kie. Może komisja teatralna ze swej strony zechce 
odpowiedzieć na poczynione przez dyrekcję za­
rzuty. Byłoby to Ibardzo pożądane, gdyż tą drogą 
możnaby przyjść do wyrów nania pretensji obu- 
strommych. Dr. A. Sołtys.

OO " rt1‘"
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m łynów wodnych znajduje się w  rękach żydow­
skich, w Których ponadto jest 580 sklepów dla 
handlu z sowietami- Zanosi się na to  żę klucz 
m ajątków hr. Gołuchowskiego w Husiatyńskiem 
dostanie- się w ręce gnipie żydowskich handlarzy 
z R«sji.

Ks. Paw eł Sapieha w Bilczu Złotem sprzedał 
na wyrąlbkiikadziesiąt morgów lasu dobowego 
gdzie ścina się dęiby na progi kolejowe i klepki, 

> w ysyłane następnie za granicę. W  Koralowce 
'zafcuipił las dębowy u dotycłiczasowe.go w łaści­
ciela. Jawetza, niejaiki Szaje Gruber, k tóry  m ate­
riały  drzewne śle również za granicę W  Sapo- 
howie obok Borszczo-wa sprzedał hr. Korieffrodz- 
ki 40 tys. dębów spółce żydowskiej. P raktyki 

;zaś innej kategorii niechaj oświetlą następujące 
przykłady:

Zarząd dóbr hr. Potockiego odmawia zajęcia 
zdemobilizowanym oficerom, a daje je żydom. 
D yrektor dóbr hr. Gołuchowskiego w  Skale, o- 

1 sławiony tutaj p. Majer — Niemiec, odtnówił do- 
.wódcy miejscowej kompanii celnej sprzedaży 
■siana, chociaż siana na łąkacti hrabskich i w 
parku było w bród. Ciekawi również niektórych 
obywateli w Skale historia zezwolenia na kupno 
kilkaset koni z za kordonu, jakie w marcu b. r 
uzyskał wspomniany p Majer. Zezwolenie to 
zużytkow ywał handlarz, niejaki Bi Igra i. P . Majer 

; zakupi! tylko 10 koni, oo zaś z resztą koni się 
stało, niewiadomo. Czyżby nie było wskazane, 
by p. Majer przed urzędem, z którego uzyskał 
zezwolenie, w ytłum aczył sposób jegc w yzyska­
nia. P. "Majer okazał również arcynieobywatelski 
sposób .postępowania V  sprawie lokalu na urzą­

dzen ie  filji „Jura“ w Skalei, która miała się zająć 
;opieką nad uchodźcami z za kordonu sowieckie- 
.go. Mimo posiadania v ’ofaych ubikacji w  budyn­
kach dworskich !p. hr. Gołuchowskiego w  Skale, 
p. M ajer odmówił wynajmu ich, tłumacząc się, 
że p. hrabia ma przyjechać z zagranicy na letni­
sko do Skały i bałby się zarazy  jakiejkolwiek.

Oto kilka miłych kwiatków z  ogródka gos- 
1 podarki obszarniczej na naszych kresach. Kwiat­
ki te. zatruwające swoją wonią atmosferę miej- 

’ scowego życia, to też baczyć należy, by  je co- 
rychiej wyplenić, a dać róść kwiatom użytecz­
nym.

' ( D r ^ l i e a

czyli rzeczy o Brylu.
P. FRYL SKARŻY.

W  ,K urjerze Powszechnym ’’ ostatnim 'zapo­
wiada p. Brył, że będzie skarżył dr. Jampolskśe- 
go z powodu artykułów  w „Kurierze Lwowskim’’. 
P . Bryl coś długo się namyślał. Obawiam y się 
jednak, że i w  tym  wypadku — -jak w  w olu  in­
nych — do skargi me dojdzie,, p . Brylowi chodzi 
o uśpienie władz partyjnych i opinii pazprnem 
wniesieniem skargi. Byle przetrzym ać tcrmi.iy 
wyborów. Później -można będzie stać się mniej 
wrażliwym na punkcie honoru i zapomnieć o wnie- 
s'onej rzekomo skardze

POZA NAWIASEM.
W ydział K asina \ Koła lśt.-art. w e Lwowie w 

związku z ostatrtrm w yrodkam i ledniomwstnie 
wykreśli? p. Bryla z grana swych członków. Do 

[Kola i Kasyna na-ieżą zwolennicy wszystkich <>a- 
-- cień ■ politycznych i do konfliktów na tern tle nigdy 
tam nie dochodziło. Powodem wykluczenia p. 

'B ryla są wyłącznie jego indywidualne kwalifi­
kacje.

PRASA SOCJALISTYCZNA O RRYLIŹMIE.
„Dziemite Ludowy’’ w bardzo rzeczowym  i 

rozumnym a W kulę  wstępnym  pt, „Brylizm i chy- 
jenizm’' potępiw szy bry-Iizm i w yraziw szy uznanie 

'tym , którzy go zwalczają, nazyw a „chyjendzm’’ 
e.#declki u-rękawicznioną odmianą brytizmu.

Analogiczne stanowisko w stosunku do bry- 
. litemu zajmuje warszaw ski „Robotnik'’ \ stwierdza, 
że b n Ą a m  podkopuje szanse wyborcze stronnic­
twa ludowego.

Na punkcie p. Bryla i brylizmu cała oninja 
polska jest zgodna i' solidarna. Odmiennego zdania 

' są tylko — -bryliścd.

B l i s k i  WsrMódu s p o k a l a  - s i * .

Zawieszenie broni r c r ę d i y  Turcją a  O r j G j ą .

Wstępna konferencja do w e kiej w sch o d o ef rozpoc: ęla się w Moudaflj*
ROZEJM GRECKO-TURECKI.

KonstantynotłOl. (PAT). Międzv Grecją a 
i urcją został zaw arty rozejm, k tóry  obowiązy­
wać będzie- o-o niedzieli w- południe. Zgromadze­
nie Narodowe w Angorze upoważniło K©maJa 
Paszę do wstrzym ąrJa kroków nieprzyjacielskich 
na wszystkich frontach,

ZADANIA KONFERENCJI MOUDANJA.
Berlin. (AW.). W edług wiadomości z Konstan­

tynopola, konferencja w Moudanja rozpoczęła się 
3. ’bm. Głównemi jej zadaniami są: -próba rozwią­
zania t, z  w. spraw y Gzanaku przez wycdfauie 
.wojsk angielskich albo danie Turcji innego hono­
rowego rozstrzygnięcia, sprawa zawieszenia 
broni mię-dzy Turcją a Grecją oraz administracji 
T rap i w czasie trw ania rokowań poloo-jowych. 
PrawdiopCKłobrie Trację -obsadza w -tym czasie 
wojska Hjandkie, na co zgodziłby się Kemail P a ­
sza. —• „Journal'’ podaje, że Poincare zaprosi Gre­
cję imieniem sprzymierzeńców do wzięcia udziału 
w konferencji w  Mou-danju.

„Matin“ donosi: O statnie wiadomości, nade- 
szłe z Konstantynopola, stwierdzają, że w tamtej­
szych kołach urzędowych panuje optymizm. — 
W ojska tureckie opuściły obszar przed stroną, 
położoną naprzeciw wojsk angielskich w  Czana- 
ku i nie mają już kontaktu z. wojskami oku-pacyj- 
n-emi. Odpowk-dż rządu angorski-ego na kolekty­
wną notę aliantów z 23. w rześnia bęidizie dziś 
wręczona przedstawicielom m ocarstw  'koa lcy ij 
nych.

MUSTAFA KEM AL PRO TESTU JE 
PRZECIW  BLOKADZIE.

Londyn. (PAT). O trzymano tu 3. bm. notę, 
w której KemaJ Pasza energicznie protestuje prze­
ciwko 'blokadzie angielskiej Pardanfcli i Bosforu.

KOALJANCI SA ZNOWU ZuODNJ.
Londyn. (PAT). Lord Curzon zaK om iroiL ^ 

anjbasadorowi francuskiemu w  Londynie, że K  
Harrington otrzym ał od swego rządu w sk 
aby w  sprawie opróżnienia Tracji przez WO&1 
greckie zaijął stanowisko zgodne ze s ta n o w is k  
generałów francuskiego i włoskiego.

„Matin“ donosi z Londynu: G m . H a rrś * ^  
otrzym ał od swego rządu polecenie przyłącz***1' 
się do decyzji przedstawicieli Tracji i W łoch /P ^ 
ustalaniu lingi, na którą wojska greckie w  
mają się cofnąć. Będzie to linja Maricy. S:’tiiaC:‘ 
w  Tracji będzie uregulowana po p rz e p ro w a d ź - 
rokowań przez rządy koalicji

KOALICJA UZNAJE JERZEGO II 
KRÓLEM GRECKIM.

Ateny. (PAT). 3. Przedstaw iciele 
Belgji ma skutek polecenia swych rządów 
swe nazWiśka na zamku królewskim na. K'§cńę T 
sób, składających w indy- Akt ten jest UZ#^B 
za oficjalne uznanie króla Jerzego.

DRUGI POŻAR SMYRNY.
Ateny. (AW). Ze Smyrny donoszą, że 

podpalono ponownie w tych punktach, które I,ff 
poprzednim pożarze ocalały.

VENIZELOS MIĘDZY PARYŻEM A LCNDYJ®*
Londyn. (PAT.). Hajyas, 3. paźdz. 

odbył naradę z Lordem Curzonem, poczem 
czorem wyjechał eto Paryża. Dziś Yenfeelos 
żył w izytę Poincare'mu, a jutro powróci do Ł 
dyrcu.

oo-

Wiadomości telegraficzne.
Sprawa ratyfikacji układu handlowego, z Wło­

chami. Wolbec wysłania już przez rząd polska noty 
ratyfikacyjnej w sprawie umowy -handlowej z 
Włochami, spodziewane test wrajbtóższym czasie 
wysłanw podobnej noty przez rząd włoska, wsku- 
tek czeigo można oczekiwać wejścia w  życie taj 
umów ' 7 w  ciągu trzech tygodni, gtdyż zacznie ona 
dlzia-łać w 15 dni po wymianie not ratyfikacyj­
nych. (PAT.).

Rokowania o umowę handlową z Japonia
mają się rozpocząć już w - ągu bieżącego tygo­
dnia. (PAT.).

Spór jugosłow;ańsko-n'muński. W  związku 
ze spraw ą wykreślenia granicy rumuńsko-jugo­
słowiańskiej w Banaeie, oba kraje nie mogąc 
dojść do porozumienia w  sprawie linii granicznej, 
zwróciły się do Poiin-carć‘go z p-ośbą o w yzna­
czenie arbitra, alby rozstrzygnął spór. (PAT).

Obowiązkowa służba wojskowa w Rosji.
Wszechrosyjs-ki korrrumstyczny komitet wykonaw - 
ćzy  .postanowił zaprowadzić obowiązkową służbę 
wojskową dla wszj-sdńch dbywateli między 20 a 
40 rokiem żyda.. Czas trwa-nia służby wojskowej 
w piechoc:e i artylerii określono na 18 miesięcy, 
w irmydi formacjach na 30 miesięcy, w  m arynar­
ce zaś na 4 i pół roku. (PAT).

Austrja zabiera się do handlu z Rosja. P e ­
tersburg. Mają tu przybyć przedstaw kiele a-u- 
strjackieigo przem ysłu ceietm utworzenia austrja- 
cko-rosyjdriego syndykatu pi zemysłowego dla 
wznowienia stosunków hand'owych z Rosją.

(PAT.)

SachaHo został opróżniony orzes Japończy­
ków. (PAT),

Z  T E A T R J J .

¥

- a u

Teatr Mały: ,J*o^’rót" de Flersa i Crcisse^ 
Komedja w 4 aktach.

Pan porucznik rezerw ju w  cywilu u r s ^  ., 
mamsterstwa spraw  zagranicznych, pow ró t^B  
cywila. Co za rozkosz av(ożyć cyw ilny ga1** 
pantofle znaleźć na dawnetn miejscu (o ,;i 
walorze uczuciowy pantofli parasola i k a l e ^ , ’ 
jedrie-m słowem, w leźć w  swoją S’2L 
skórę. — Nie podoba się to- jednak żonie, 
miast udóko-rowain-ego, efektownego- bohatera, 
sam mąż, co przed wojną, te sam e przyzwjm  ■  
nia, ta sama kolej codfeienńeigo życia. 
przemienia, się -w  zawód, podenerwowanie, 
cję — pożądanie zmiany, inzwodu. Nas.y>v?ł ^ 
młody oficer m arynarki, rarrdy-dat na rK>'*r" ^  
męiża. Ale gdy niewiasta oczekuje z roTkoS-^? 
podrażnieniem wyniku decydującej rozmowy J ra  
dzy rywalami, ci po paru słowach p rzek o n /y ^  
się. że walczyli na tych samych pozycjach' 1 sjj 
po,mniaAvszy o- komediowej Helenie, poczyń2̂  !, 
powiadać sobie swoje wojenne przejścia. 
sta nie po.riaóa się z oiKurzenia. Jakto! Z asp^^/j

I

o niej! Nie jest dla nich wszyskiem! P rze ly ^ g p  
się o swym  błędzie (i tu mśe-śd się „morał“i 
sztuki). Mężczyźni, rtozornie ci sami, co 
woiną, zmienili się: kobieta już nie. jest 
wszvstldem. Lecz sceptyczni i mili $  
autorzy dodaią: św iat zapomni o  wojnie i 
odzyska utracone berło,. Oczywiście mąż t> 
tymczasem się pojednali.

Francuska komedia inaczeń na wogne ,j 
od naszej, nie melodrcunaL-yzuie. nie 2gitui8 ^  
odgrzewa starych motywy ów. Zasiliwszy sś® gr 
jennym przypływam motywów, nawraca ^  
wrrełmi irdysacu. W  figlarnymi, sceptycznyrn ^  
nńcznie sentymentalnym chwilami, a zzw&2"’ 
ganckifti uśmiechu zmajdióe łącznik. jp

W  -czterech aktach „Powwoti’’’ j
dzenia lekkie są, wytw^ome, nie trw ałe j^k 
Nurt alkcsji wolniejszy, chwilami ustaje, zbY*



KURIER LWl WSSfl i  dnia 5. 'października 1952. Nlr. 227.

j*®!* z soi^a n o w e lis ly c zn o -sżk ic o w eg o  m a te r ia - 
H- o ą  sostao to , św ie tn e  role, a p rzed e  w szy s tk io m  

^B n e ch  m ;ry, sc ep ty c zn e  ip rzym różenie oczu, eie- 
saji-dka lezica i z g ra b n e , 'błyslksotlhYe dowtodizoiiie 
salonow ych fiŁmziofów.
, f  - Irena Trapczo bohaterkę grata ślicznie. Go-

w Óej interpretacji to było kobieta-cacko, 
najmilsze i najbardziej meznjośrie, 

ug? * konroczne, główka, w  której wszystko 
Siada się iaozej, niż tib my przewidzieć, odczuć, 
czarnieć jesteśm y w' stanie, istota myślącą, mó- 

Postępująca inaczej, niż my postępujemy', po 
zachoeń, kapsysów, znudzeń i zapałów 

^lotnych, Kt-oby to tam zresztą potrafił ©kreślić 
. f t c ! Gdyby ‘potrafił, nie byłoby konfliktów. 

,>nc Powtarzają się, ustają — i znów  się rodzą 
. Jp®*£yehanerou naszemu zmartwieniu — w ży- 

ij,u’ ko za sceniczne kaprysy (łziękowsliś.ny p. 
'®!Pszp serdecznem uznani cm.

P- Brzeski dotrzym yw ał p. Transzo dzid nie 
a- Jest to amant salonowy' i canseur elegan- 

ki^turałny, dobrej sorty7. Pod koniec w  mte? 
ch -bardziej dramatycznych ekspresja i pamięć 

J eco za wodziły. P . Rasiński typ swój eharaik- 
" ^ s ty e z n y  j -ulubiony dobrodusznego, zdrowego, 
i e™y* obrotnego, ant pojętnego poczciwca prze- 
. ‘■sonował bardzo zgrabnie i ze smakiem dostroił 
I 0 t r a k t e m  sztuki. O inny oh zaimifczę - z ża- 
•p^*’ 0 t f^ y c h  dlatego, że pola. do popisu nie nrie- 
:1 o drugich, ponieważ nie zdołali dkszji, ról w y- 
"skać. Nie mówmy 1 jednak o tern. Niech w  

"^rwych czasach bę-cteie ńeco  świętej zgody.
W łodzimierz Jampolrki.

K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y . .

(CO SIĘ STAŁO W DNIU 5 PAŹDZIERNIKA?)
Ju s t in ia n  II, cesarz wscho-

\V r. 1502 Co'umb odkrywa

a ! r• 578 u nieta 
.°" r7i rtnsk' —  W  r. 1056 um iera cesarz niemie 

Rl H nryk Ib.
Osła-Rlca- —- w  r. 1673 M cha! Ko ybut W śnio- 
*c*il odbvwa p -z -rląd  wojska (4.0 000) pod G!in:a- 

L, W r. 1733 stronnictw o W iśniowieckiego
L ^  Pomocy wojsk rosyjskich obwol je królem 

usta III. .— ty r ^ 7 0 3  um iera król A uęusi III. 
7 w  *■ 1831 2 0  0 0 0  arm ia polska prrełwac^a gra- 
'VV ^ rus 'lia P°d Szuł.ow em  —  W r. 1864 wielki 

°n w uor^eazn Góngesu zabił 4 5 .0 0 0  łu d ź . —.... t 
W r. 1893 
^olność
tuli. —  ty

pniament rnstrjackl uchwala zupełna
„olność Nowa. —  W r. 1902 m ańfestacy jny  p o g o eb  
jg 1rj &  r 1911 zdooycie Trypolisu. —  W  r.
c» ■ • r' rez‘ A squ’t oświt-dcza, ż - rząd angielski de- 

le s ? i«  w prow adzenie hom e-ru u w Irlandii.

[  K R O M K A .
ho *- 'N' ló&neiszka Seraf.; frr. kat. Kondrata. Ji:-
•kiica N.oa P *eYda m., ? r. kal. F oty  i Jony. — Wschód « ° aa, zachód 4 -f,7.

—1 ■* T e a tru  WfEeSfeiecju* 
c»4lsk pne-jjta^jgji o %. 7t5Q wissi. 

lata-.
p h „bstieje aalo>mi“.

* ^ * H a r  Tohir™ ftomużod.
Czwari*!?aB!7 W Sronorlaj acb<.

®8ucii i m) j  Ostatni walc*. 50 prc. zniżki dla inteli- 
CJ> > miodz JŻy o kó lne j.
a *®s««r wsieiŁhj c I

.Powrót*
k a r t e k  „M rphiurn*. '

»  »-«!*. „ U I ‘* Ossolińskich 10. 
trchm„u ; )5Certowa- w yst9Py gościnne Andy

*"tyb ory ida« Windheirna, rewja aktualna Raorla 
. Początek o yodz. d-mei wieczór.

karsy nsaczyciefekle we Lwowie.
\ eg2ajT1™ dojrzałości z języka rasfcie-
■ ^ zanurt Poprawczy rozpocznie się dnia 7-go
u  . °  ffodz. 4 p o  p o łu d n iu  w  m ę s k ie j

sw. Airtna,^,. M. Nawrocki.

W e  L  w o w r i e .

'^kseiy ^r' " “ e,rat? miesięczna .JCmien Lwow-
^  h*T  T 0081 0 4  1. n a ź d z ie m 4,ka  Sbr. we Lwo- 
I5qq ^  dostawy 1700 mk., z dostawą do domu
I9«e ♦a Z prze'iyłką pocztową w  c a H  Polsce

.^^arairic ą 2500 mk- Cena pojedynczego 
Lw.“ 80 mk.

— 0  n ad an ie  z iem i ż o łn ie rz o m . Minister 
spaw  wojskowy eh uoz azem sw^itn z dnia 11 wrze­
śnia 1922 ronu przedłula teimin Końcowy wnosze­
nia zgłoszeń o nsdzisl ziemi ca kręsach wsclio: nich 
w myśl ustawy sejmowe, z dnia j 7 grudnia 19 0 
roku, n terenie 39 powiatów, ofljitych powyższą 
ust-'wa, do dnia 1 styczn a J923 roku.

Rozkaz powyższy ob jmu 2 lylko tych. 'żołnierzy 
ocho ników, klórzy się urodź Ii i zamieszkuj s. w po*- 
wiatafeh kre-owych, w których si5 wykonuje ustaw? 
powołaną (kandydaci miejscowi).

— Zjazd inspektorów szkolnych. Wczoraj w
sali „Gwiiazidy“ odlbyły się, obraib'' Ziazdu inspek­
torów szkolnych powiatowych okręgu ' szkolarego 
lwowskiego. Na zjazd przybyło zV yż 60 kisyek- 
torów' z uaioalszych zakątków kraju. Zjazdowi 
przewodniczyli koleino przewodniczący kół: Le­
wicki (kolo lwowskie), Fu-rmankicwucz (kolo sta 
msiawow-skie), LeiśiriaikowsKi (koło tamopoiskiei). 
Na zjazd przybył też kurator Okręgu szkolnego 
Iwrowsk. p. Soibiński i naczelnik w ydziału szkoln. 
powszechnego dr. Tyrolski. O brady zagaił p. Le­
wicki, poczem przemówienie powitalne wygłosił 
kurator Sobiński, podnosząc znaczenie ztazdn in­
spektorów jako stowarzyszania, mającego na ce­
lu spraw y zawoddwc i ideowe stanu inspektor­
skiego, jego trudne zaridnia w  budtrwaniu szkolni­
ctwa Rzeczypospolitej p,rzy lukach w  obowiązu- 
jącem miodem ustayTodawstwię szkolnem. Ceniąc 
ideową pracę inspektorów szkolnych dla dobra 
i<zeGzyponpolitej, dla jej m ocarstw owego znacze­
nia, stw ierdza mówca, że pomano wieHdcli tru­
dów! i ninddmagań gospodarczo-finainsowych, in­
spektorowie szkolni podołali swojemu ońTywatel- 
skłemu zadan-iu, gdyż interes narodowy j pań 
stv/ov,y staw.óają ponad ic te r tsy  własne. Zadanie 
inspektora szkolnego należy dto zadań najaęż- 
szych -i raajfTudnii .jszych, a  zw łaszcza dzisiaj, kie­
dy autonomia dla trzech w ojew ództw  MaJopo’sld 
w krótkim czasie może wejść w  życie. Dziś iu le  
ży wszystkie siły w ytężyć ku dobru R zeczypo­
spolitej, ku wzmocnieniu stanu posiadania, trzym a­
jąc się hasła najświętszego, że jesteśm y piocheim 
i niczem wobec Nadaśniejsziej Rzeczypospolitej 
Polskiej Przemówienie kurai.. Sobańskiego przyję­
to hucznymi oklaskami. Następnie dr. Tyi elsfci 
witał zjazd i podrćósł jego w agę i starania o  .pod­
niesienie amtoryteiu władz szkolnych. Poczem 
rozwinęła się obszerna, dyskusja. Omowiono w 
niej najpilniejsze zagadniejriai s-dajtaictwa, między 
innemi budowę szkól, idrz^majiie szkół, w ykony­
wanie przymusu szkolnego, zabezpiecz''-nie opału 
itd. Poruszono również spraw ę najbliższych w y ­
borów. W końcu powzięto rzietreg^ucl rwał, Które 
spraw ę normalnego, rozwoju szkolnictwa pow­
szechnego w  dzielnicy Małopolskiej znacznie po­
suwają naprzód. Zebranie zakończono późnym 
wieczorem.

— Posiedzenie komisji czyszczenia miasta
odbędzie się dziś, o  g. 5. popoł. w  sali komisyjnej 
magistratu. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
kierowniku zakładu czj szczenią miasta.

— Przyczyny braku cukru. Stowarzyszenie 
kupców' polskich ( l k M z . Małop. wsch.) komuniku­
je nam, że rząd celem zaradzenia brakom, z po­
siadanych nietykalnych o p a s ó w  prz^ dzielił 80 
wagonów  cu łru  kupcom prywatnym , wyłącznie 
warszawskim , k tórzy  sprzedali go ludności w cią­
gu 7 dhi. Praw ie dziesięć razy  tyle cukru roz­
da’ rząd magistratom, oraz kooperatywom , które 
cukru tego częściowo wcale jeszcze- nie odebrali, 
■względnie •« odiebrawsz}', sprzedają go wyłącznic 
su y m  członkom w b re w . zobowiązaniu złożonemu 
w mm. skarbu, iż cutóer będą sprzedawać ' w.szy- 
siym . R ząd posiatda jeszcze pewien zapas cu- 
k fn .. należałoby w ięc rozdysponować go bardziej 
celowo, niż poprzednio, gdyż dotyćhczasowa go­
spodarka daje się odczuć przeidewszy>ds.ien: sfe­
rom najsłabszym  ekonomicznie i w pływ a na sta­
ły  n/zrost cen tego artykułu.

— Demoralizacja cen. Okna w ystaw ow e na­
szych plierwszorzedrych sklepów zapełniają się 
coraz to droższym tow arem  zagranicznym. P rze- 
ęhwd.nie j^odr' w w ą  parasole po 50.000 mp., kra­
watki po 7-000 mp., kapelusze *po 40.000 mp., bu­
ciki po 65.000 mp., futra po 3 mil-jony, leostjtamy 
itp- TowaT swojski tani idzie w kąt a obcy kró­
luje po wyzystkeh w ystawach. Jeżeli się zważy,

wszystko pokutuje nasza biedna m arka, to zaiste 
potępić należy metody tych kupców,', k tórzy w  
ten spesób ściągają pasfcarzy do swych sklepów
0  wiele bardziej po- obywatelsku postąpiliby nasi 
kupcy, gdyby obcego tow aru wogóle nie sprowa­
dzali i nie podniecali swoimi wystaw am i i borem- 
dairamn w ia rn i apetytów  paskarskich. Cenami 
te,Ta demoralizuje się ty k o  masy, które pod wiply-' 
«  oo-raz to większych liczb w oknach w ysta­
wowych wpadają w gorączkę zwyżkową. Prócz 
z towaram i luksusowymi! Kto da nierw szy przy­
kład patriotyzm u w  naszych sklepach?

-r- II. Krajowa w ystaw a gołębi w e Lwowie.
W-dniach od 1—3 listopada br. odbędzie się we 
Lwowie w gmachu Tow arzystw a Gospodarskie­
go Wschodniej Małopolski tvysta-wa gołębi wszy- 
'.tkłdi ras i odmian, z szczegóiuem uwzględnie­
niem gołębi ras polskich i gołębi pocztowych. — 
W ystaw y tę urządzą polskie tow arzystw o ho­
dowców gołębi pocztowych i k rajow ych Równo- 
czję inie z w ystaw a odbędzie się II. zjazd hodow­
ców gołębi, który -będzie miał na celu ostateczne 
ustalenie wrzozca (staindartu) ■ rodzimych gołębi 
ras szlachetnych. — Program  w ystaw y i deklara­
cje na zgłoszę,nie w  niej udziału w ysyła na żą­
danie przewodniczący polskiego tow arzystw a ho­
dowców gołębi we. Lwowie, p. Leopold W iśniew­
ski, ul. Ossolińskich I. 16.

— Rozprawę przeciw Stefanowi Fedakowi o
usiłowane m orderstw o na osobie Naczelnika Pań­
stw a i wojewody lwowskiego, odroczoną już 
■dwukrotnie, wyznaczono na 23 bm. przed trybu­
nałem przysięgłych. Co do 12 jego towarzyszy, 
k tórzy mają być wyłączeni z  rozpraw y wskutek 
a-msnestji, nie nadeszła jeszcze dotąd decyzja 
z W arszaw y.

— Echa eksplozji Śledztwo w  sprawie trzech 
óksok zji, spowodowanych przez w archołów  u- 
kramskich w e własnych domach w e Lwowie na 
eksport zagranicę celem upozorowania „terroru*'' 
polskiego, rde w ykryło dotąd spraw ców  i zdaje 
się nie w ykryje, bo eksplozje sp ry tn ie 'b y ły  urzą­
dzone. Aresztowanych po eksplozji w  domu 
„Proświty** Idlku młodzieńców ukraińskich, w y­
puścił? policja n a  wolność. Do więzienna- sądu ckr. 
jcaniego odstawiono dyrektora „Ukr, sojózu kre- 
ey to  ,vego“ p. śajew icza i woźnego tego sojuzu** 
Kuźmę, natom iast córkę Kuźmy, rówffajrześniie z 
nirna aresztow aną, wypuszczono na w olną s to p a . 
Jak wiadoStid, w  lokalu „sojuzu“ i w  mieszkaniu 
Kuźmy znalezi-rne w  ukryciu mnóstwo dowodów 
istrweiiia i wrogiej działalności przeciw Pańs^wr 
tajnych órganizacr ukraińskich.

— Z Izby sądowej. W czoraj rozpoczęła się 
nowa kadencja przysięgłych. Na ław ie oskarżo­
nych zasiadło dwóch bandytów: M ieczysław Żu­
rowski i Stanisław  Rusin, rzekomo kucharz; z  za­
wodu. O baj'oskarżeni są o zbrodnię rabunku, Żu-| 
rowski nadto o szereg kradzieży. C ek aw y  typ 
nałogowego zbrodniarza przedstaw ia ŻisrowskL 
W ycierał on órzez długie lata kąty  cel więzien­
nych i obecnie odsiaduje karę: skazany został na 
9 lat, a w  drodze anmestji zniżono mu tę karę da 
3 lat. Służąc w* woisku austrjackiem, usDwiezme 
„marlci wował7*, dbzerterował, leżał w  szpitali i 
siedzilał w  więzieniu. Podczas w ojny te same | 
przechodził koleje. P rzew ró t -politycżn-^ w  r. 1918, 
zastał go w  więzieniu garnic-anoyrsan w e Lwowie., 
Gdy bandy ulmaińsldie zajęły 'Lwów i wypuszcza­
ły  wljiięóijiów, podał Żurowski,^ żie jes t 'Jkram - < 
cem i zaciągnął się do służby ukraińsk ej, w  cza­
sie której dioorścil się szeiegu zbrodni rz >komo 
na rozkaz „wfadzy“ . Potem  uciekł od1 Ukraińców j
1 zaciągnął się do wojska polskiego jako ochot­
nik. Pędąc w e Lwowie, w ybrał się w  r  1919! 
wtraz z Rusinem dc Poidborzec i w  nocy uzbroje­
ni w  karabiny, dokonali tu rabunku w  mfeszkariiu 
ks. Bazylego Bernactóego. R ów m tż w  r. 1921 
odwiedzili go w  tym  samym celu, a nSezałeżme- 
od tego, urządzali kilka napadów rab u n k W y ch 1 
na prowincji. Żurowski grasując sam, dobierał się 
wytrychem do mieszkań * w e Lwowie i na pro­
wincji, kradnąc głównie m aszyny do pisania. We 
Lwowie zabrał na szkodę Ireny Bocinar, dr. R<> 
ińskiego i dr. Pierackiego, dalej w  starostw ie w i 
C zo rik ftró , dr. Kornbluthowi w  Stanisławowie, 
dr. Sromowi w  Buczaczu i na, szkodę sądiu etapo­
wego D O E we Lwowie, W  szpitalu w  Czortko< 
wie ukradł instrum enty lekarskie, w artości 50000,

że za to w szystko płacimy obcą wałm ą i że za tOjj^p^ które sprzedał we Lwowie za 1.530 mp. — ł
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'Skradzione przedmioty zbyw ał (bardzo tanio, n*p. 
ęrzeczy * wartości około 200.000 nip., sprzedał za 
^.009 mp. itfl.

P rtdsłu  chanie osk. Żurowskiego zajęło w czo­
ra j całą rozprawę aż do g. 3. popołudniu. Opo- 
T/iadał on o  swoich przygodach jak Robinson 
Kruzoe, z tą różnicą, że każdy czyn jego kwalifi­
kuje się jako zbrodnia, lub przekroczenie Karne. 
D o zbrodni, które obejmuje akt oskarżenia, 
przyznaje się Żurowski obojętnie, innych zaś bro>- 
nhjjiorac całą winę na siebie. P rzy  końcu roz­
praw y obrońca postawił wniosek, aby przerw ać 
lrozpra.wę i Żurowskiego oddać pod obserwację 
psychiatrów, domagał się równocześnie w ezw a­
nia opiekuna i brata stryjecznego Żurowskiego 
jako świadków ®a stwierdzenia, że ocktewna 
zdradzał on anorm ahyość umysłu. — P^okufator 
sprzeciwił się poddaniu Żurowskiego badaniu psy 
chjatrów, jednak nie oponował powołaniu świad­
ków, podając i z.e swej strony jedinego świadka. 
Trybunał pod przewodu, r. M ayera zgodził siei na 
cowołanie trzech świadków, którzy dziś będą 
przesłuchani
i — Tragedja matki-służąfei. '  Mieszkańcy do­
ki u przy ul. Kazimierzowskiej !. 26., zwabiani ja­
kimiś jękam i,. wwdbbywającymi się z mieszkania 
Katzowej, znaleźli w  jej komórce konające 14- 
dniowe dziecko, zarzucona poduszkami. Służąca 
Katzowej — Józefa Opryszko — która była miaitką 
tego niemowlęcia, w obawie u tra ty  służlly u 
kwej diłebodawczyni, postanowiła je w  ten spo­
sób zabić. W yrodną matkę, jak też ojca tego 
dziecka, którym  miał być Mejłech Griin, uchodź­
ca rosyjski, aresztowano.

— Papież pod kluczem. Paranię Papież, 
,,wierną“ slliżącą Stefanji Kantarowej, oddamo do 
kresztów policyjnych za okradzenie swej chlebo- 
Idawczyni z różnych rzeczy, w art. 142.000 rrrkp.

— P rzy ro st s i ł  tech n iczn y ch  w  P o lsce .
Wykaz iiczbouy  s udrntów  p o ń ie .h n ik  Lwows .ieJ 
i W arszawskiej, k órzy skcńczyli w la ta .h  J920  i 
; 921 itu d  a przedstaw ia s ę ‘n as tęp u jąco :

W arszawa Lwów Razem 
1920— ’ 921 1920—1921 1920-1921

Wydza) inżynierii
. . .  — 25
. . .  — 4

lą o wej
wodnej i ................
mierniczy . . . .  
maszynowy j 
eiektiote, hniczny |
c e m i i ...............
architektury . . . 
ro&iczo-leśny . .

25"
261

19 20 19 45
■2 — 2 4
6 3 6 3
9 20

1 16 46
11 16 11 42
8 4 - 6 5

— 33 — 33

Z  c a t e j  P o l s k i .

—  P rzy ja zd  d e le g a tó w  ju g o s ło w ia ń sk ic h  
ido K rakow a. W połowie ptżdziernika rozpoczną 
się w Wm sza wie rokowania w sprawie zawarcia 
konwencji handlowej z Jugosl wią. Celem zapozna­
nia deegatów  jugosłowiańskich zettto :unkam i cko* 
nomicznyini w Polsce ministerstwo spraw zag:a: i- 
tznych wraz z ministerstwem przemys’u i handlu 
toządza dla nich wycieczkę objazdom ą po krain, k tl-  
ra przybędzie do Krakowa w dniu 6 bm. Wycieczce, 
której przewodniczyć będzie Veliza Jank vlc weźriii. 
udział 7 osób. Gościem towarzyszyć będą z ramie :ia 
iządu polskiego dwaj przedstawiciele wsr.o nn anyc! 
hrnisterstw , oraz poseł polski w Belgr dzie p. Okęcki. 
Wycieczka zabawi w Krakowie 5 dni.

7 81 55 97 (i. 176
— Min. kołeji zamówiło 25 parowozów w fir­

mie Baldwin w  Ameryce. D ostaw a nastąpi z po­
czątkiem przyszłego roku. W  dniach najbliższych 
nadejdą dwa parowozy, zbudowane częściowo w 
pierwszej faibryce lokomotyw yz Chrzanowie. 
W przyszłości dostarczy ta fabryka 4 parow o­
zów, które będą już całkowicie zarówno zbudo­
wanie, jak i montowane w  Polsce. (AW.).

— Budowa nowych lfeiji kolejkowych Kępno— 
Wieluń—Heroy postępuje naprzód. Lmje te  będą 
miały wielkie znaczenie dla G. Śląska, gdyż unie­
zależnią linie kolejowe ud połączeń niemieckich.

— P e ru  iktacje między min„ kole# a stocznią 
gdańską toczą się obficnie. Idzie o zakupionych w 
Gdańsku 7-360 wagonów, których m ontaż usku­
teczniony ma być w  r. 1923. (AW.).

— Przygotowania zimowe na kolepL Min. 
koleji żeł. zamówibj 70 wagonów ogrzewaczy i 
50 dla oświetlenia pociągów .Zamówienia wykona­
ne będą w roku bież.

— Zjazd producentów metalurg., fabrykan­
tów  drutu, lin drucianych, kabli, gwoździ drucia­
nych i karn i metalowych rozpoczyna się dziś 
w W arszawie.

— Rekord w skoku drożyźnlanym ustanowił 
zaiząd telefonów warszaw skich, podnosząc opła­
ty  abonamentowe telefonu o 50 jproc-, tj. z 18.000 
na 45.000 kwartalnie.

— Pożar, k tóry  pow stał z końcem ub. m. w 
Korczynie w pow. rawskim  zniszczył gospoda­
rzom zabudowania gospodarskie, wypełnione zbo­
żom, w yrządzając n r ze z to szkodę na przeszło 34 
tniljonów marek. Pożar, pow stał prawdopodobnie 
\t Skutek nieostrożność’.

— P ierw szy okręt sowjecki w Gdańsku. 
W czoraj przybył do portu gdańskiego okręt ro­
syjski pod flagą sowiecką. Jest to statek handlo­
w y o pojemności 93 tony, naładow any skórami 
n iey y  prawionemi i szczeciną. O kręt należy do 
rządowego torw. okrętowego. Niemiecka prasa

Gdańska przywiązuje do faktu tego wielkiej ®rf ‘ 
czenre, w idząc w  ndm zapoczątkowanie stosunk0 
iiacdkw ycli gdańsko-rosyjskich.

— Na wiecu posła Łańcuckiego aresztowa^ 
komumistów Motła Arensteina i Goidfaaba.
6 członfeów konsunistycznego Związku proletari2, 
miast ti wsi.

— Prawdziwy kapłan i fałszywa bs^żujci»» 
dolarów. U parocha Melnyszyna w  NowosiełcU 
pow. bjzeżańsidm ztjawiła się niedawno 
wcale dystyngow ana dama i, przedstawiwszy ^  
mu jalap am erykańska em igrantka z 40.000 <1° ,̂ 
rów, poprosiła go o nocleg. Między inissmf b
rrri jako cei sw ego przybycia dio w si ujawniła J a ­
dziu zam»ar kupienia za dolary jakiegoś majjałku 
ctkokcy. Ucieszony tak miłym gościem księKT11  ̂
w isząc już spory procent za pośrednictwo, 
jął ją bardzo serdecznie i odstąpił naw et os3®^ 
pokój. Nieźle się jednak rratsełi oboje uz,llP£̂ fl 
skoro „dolarową księżniczka’’ gościła u 
przez dni kilkanaście, aż wreszcie jednego porh^* 
postaniowtła pojednać w raz  z księdzem dc .
i tu wymienić dolary. Na dw orcu kolejowym 
Lwowie „postawiła’’ księdzu kolację jak się 
i przed słowem  .^płacić’’ opuściła go na cSwńt®^ 
kę, która zmieniła się w  długie godziny, ' 
wTeszcie zawiedziony ksśężyna zapłacić• musiałJL 
lację i z mczemu w racać do domu. Tu jednak 
tek jego zamienił się w  rozpacz, kiedy' sp o stf^ , 
w biurku brak bteuterj; w artości kilkuset 
marek. n

— Żona atamana Machny uciekła w nocy ż ’
na. 3. bm. z obozu dila internowanych w  Strz^yh 
wie. Ucieczka p. Machno dokonana została ^  
pomocy przepiłowania krat, .przy udziale 
wPipólników, jak świadczą o tern śladyW ^  ’ 
Wił adze zarządziły energiczne śledztwo.

a— Znamienny wyrok sądowy NiedaW^b 
Austrji ktomendairt postefrunku żandaTmerii P*1̂ ,  
zapadłej dziury zameldował zamiar ożenku 
ną od maszyny. Komenda krajowa nie
się na m ałżeństw o urzędnika państwowego * 
rzędniczlcą.pańshyową, gdyż ta  mą „zła, ! 
Mimo to żandarm ożenił się — i został wydal0*
Zaskarżył w ięc ministerstwo* o odłszkodoW*^ 
P rzy  rozprawie wyszło, że lrrzętdińczka, .
dobra była do m^aszyny, ale niegodna łaża 
żeńskiego, utrzym yw ała kilkakrotnie stosunldł ^  
„w  celu matrymonjalnym’’, jak zeznali 
kowie. Sąd w ydał orzeczenie’, że są dwa 
na świat, jeden w ym agający od kobiety f" ■ ^ 
mężnej zupełnej abstynencji i ten ma wsdo-

Lwów, 3 października
'+' Zakupy angielskie w Polsce. Eksportowa 

angielska firma „The British Fasiem  Merchants 
Co“ dokonała w  tych dniach zakupu manufaktu­
ry  łódzkiej na surmę około jednego miijarda ma­
rek polskich, płacąc gotówką w  funtach angiel­
ski chv M anufaktura jest przeznaczona ,na rynek
rumuński-

'  -P  VKystawa maszyn rolniczy ch w Paryżu.
W  końcu slyoznia 1,923 r. odbędzie się w, Paryżu  
(Grand Palais) w ystaw a m as2y n , traktorów  i na­

rzędzi rolniczych) tudzież jarm ark nasion. Infor­
macji w tej s ra  wie udziela „Commissariat General 
du Salon do la Machinie Agricole, 8 rue Jean 
Goujon, Paris VIII“ . W obec tego, że Francja 
przedstawia na powyższe artykuły  pokaźny ry­
nek zbytu, byłoby bardzo pożądane bliższe zain­
teresowanie się polskich producentów tą w ysta­
wą. (AW).

-1- Banki w  Zurychu zniżyły od 1. bm. stopę 
procentową na rachunkach bieżących od d-ebetu 
do 5 proc. i od kredytu do 2 proc. (A^Y).

Giełda.
-+- Giełda pieniężna. W  papierach dYwiden-

. Giełda drzewna w P radze ma bym , jjj
ta w  ciągu b. m. Posiedzenia giełdy odby"'<vaC 

dow y-h ruch ożywiony po kursach wTyższych. będą co poniedziałku- (AV,T).

Chodorów rozpoczął i zakończył kursem  
przejść iow/o notowrał 54.75. Pezet bardzo p®®2 ,̂ 1 
watry, płacono przy końcu 1925. Karpalft notcyfi 
2000, Ojkosy słabsze 7900, Pkrow ozy 1200 
750. Z akcji bankow ych oferty sprzedaży 
Przem ysłow ego po 550. Wielki jrcpyt na 21 
nówki, za które płacono 1525 i 1550. W aili® ^ .
ii.e. D olary 9000. Berlin ustali! się przy kursie ^  
P raga doszła do 280 przy wnelkl&m zaŁnfer 
w ani u. Wiedeń 12.25. Zurych 1720. Efekt-
5.20. Tendencja w w alutach i akcjach zw y^ <0 
Usposobienie bandso silne.

Kursa giełdy Iwows dej.
Ź — żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc, Bank. 3
paźdz B) Akc. przem.

Akc. Zwiąż k. . 
Dysltont Lw. . 
Han dl. Pozn. . 
Hipot. akc. . . 
Hipot. zerael 
Małopolski . 
Powszechny . 
Przemysłowy 
Ziemski kred.

B) Akc. przem. 
Brow. L',vow. 
Chodorów . . 
Karpalft . . . 
Ćmielów . . 
1’o r t la u d  z. S. 
Galicja . \  .

700
1300
3200
800
420■Ź50
375
525
600

18000 
TM  50 
T 2000 
T -.'/'o0

700000

Gafota ex . . 
Górka . . . . 
Oilcos . . . . 
Parowozy . . 
Patria . . . . 
Pezet . . . . 
Pocisk . . . . 
Pol. Glob . . 
Pol. Nafta . . 
Pol. Tow. B i .  
Pol. Iow . H. 
K ksz&wa . . 
Siersza ei. . . 
Gór. Siersza . 
Tepege . . . 
Zieleniewski . 
Żegluga poi. .

3 . 
paźdz.

1250 
7750 

T 7900 
T :200 

5600 
T 1925 

825 
650 

T 1875 
2500 

T 750 
6000 
1250 11000 
7500 

T 6-10 i 
350

Kursa walut 
KarjBr Lwo­
wski Kr. 227

Lwów — dnia 3 pażdziern. 1922

Gotowka I Dewizv

100 M,k. poi. 
1 funt ang. 
100 frs franc. 
lOOfr. szwaj. 
100 Jrc. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg.. 
100 K ausń. 
190 M nlem. 
1 Dolar am. 
100 Dr wł. 
100 Lei rum. 
iOOgtrld hol. 
100 K noiW. 
100 K duós. 
100 K u rn

- 100-  
38250 -  39253 
641 JO- 68933 

I6D-JOO —170000 
e*2ł'}() - 65030 
■ 63 10—. 8 J1Ó 

300 —3.30 
10 13 

500 530 
8300—9000 

3ć*00 - 38030 
5000 -5400 

320030 -  340000 
P. 4500U—30000 

82000—8 3000 
P 70000-72500

— 100—  

38753—39730 
63000 -69300 

162500—172500 
63000-86030 
26303 —z8500 

303—330 
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UWAGA: r -  o zn -irta  kursa poprzednie, ostatnio notow ane
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'Ni

IdJkJL R  L W O W ShŚ ł  orna 5 . paiaiŁiemuka ł 922 . Kr. 227,

^ z e c h .  Drugij w  ( —  uSi, pam ijąęy w  Austrji, która  
!iańv'^'rąw 'ilifa konkubiny- i nieślubne dzięci, d 

kobiecie 
wedle

, ^ 0  » «  rtul'};i jawne lub tajne. 1

ijgj Stfaik kanrienicznfków w W iednia. W czo- 
ĉied p502’ roaPo c z 3 ł sib w  W iedniu strajk wrla- 

szka -1 m pw  z  p o w o d u . niskich cz y n szó w  nne- 
się _ J!®Wycl^ Strajk nie udał się. O becnie toczą  
niok 0Wa, â ™(?c'2y Przedstawicielami partji dę­
ty s3 ty  ie;i a przedstaw icielam i partji ch rzcie, 
rów Ve z ‘a'godzenia u staw y  o oiSironie lokato- 
ku > ł f  korzyśfc w łaśc ic ie li dom ów  w  tym kierun- 
I R b Y  czynu z obecny zw ię k szy ć  5Cf)-kroi,nie w  

do czynszu  przedw ojennego.

przed ślubem sw obodę seksualną, 
k ló fc g o  „złą opinia" uważna piętno- 

prostytutki jaw ne lub tajne- 1 żandarm

Kar 77 alsrka. Ostatnią sen zaora rynku księ­
gę , Iê ° Francji jest p-owieść ,Victora Marguerit- 
>ka " ’’̂ a garW)11ne. co możnalby przetłumaczyć 
î ą ^ r̂ erFa“. Autor zwalcza kult dziewictwa, 
OczvnC ^ e w c z ą t  praw młodego kawalera.
Sor :ie’ że wydawnictwo Flammarion roz-

ja cały nakład (50.000 egz.) w kilkunastu 
że a +* ^ ta w ied liw ien ie  można przytoczyć,
Vipw .m kierowała cheć patriotyczna — po- 

z®hia ludności republiki.

O b r a m i ® ,  a d e z r ^ i y
i  l u l  i f o  v fia .%

K*svti .^' yCz> W®!*1® Zgromadzenie członków 
.brn ^°*a ''F-art. odbędzie się we Wtorek 24.
'p^' 0  1 wiecz., a w  braku kooiipletu o godz. 7’30. 
,'WyU  ̂ e dzienny: SpĄyozdaride za rok 1921-22. 
P w A 1" Wezydjum, W ydziału i komisji rewizyjnej, 
(kj, ^ ^ N o rc z e  Walne Zgromadzenie w piątek 6 

• 0  7 3Q w iecz .

posiedzenie Wydziału tai-
o „ odbędzie się we czw artek 5. bm.
'fag . z' ® POIDioł. W' Praooiwnj Biblioteki Zakładu 

^ aso^dskich, Na porządku dziennym refe- 
K*.. ? ’• f r" Semkowicza: Chrzściełnica w Tryde.

A:ki ®*foi ów. Stanisława. 
itojjT  Żebranie wszystkich byłych żołnierzy,

1 ofioerdy'r byłego 1. pułku strzelców 
OdfaO? ’ .oraz i-mmaojii 238 i 240 pp. Małop. 
błn ' Odhofc odbędzie się w  piątek  diitfa 6.

• 6 ’w‘ieGZ" w szkole im. Kordeckiego 
,v#4oit placu Bema). Spraw y bar- 

|w ftne i ptlne. Jawcie się wszyscy. W  jedności

f r jw a tó c e  w ody niebieskiej, tak nie pzyposninaaą- 1 ani ręka afti noga ani żadna inna część d a la  
jcejpkody  życia. — Lwów już wymył się, wyką.-; ludzkiego, lecz... łapa niedźwiedzia, 
pał, wyszurowaL teraz w ody d eszczó w  lozw il-j; Takie to już czasy. Nogi chpddą każda -w in- 
gcitndly pokłady błota, mułu i osadu, które sk la -:nn stronę, ręce sięgają w  swoją i w  cudzą kie-' 
dały na ulicacu wszystkie misterki od XIV. w . ,1 szeń, a głowa stoi bezradna, nie wiedząc, w jaki 
a automobile rozpryskują prabłoto po twarzach i sposób dojść do scentrałteowanśa z boi szewjaza- 
nadpełtwiŚnsJdch nimf i po brudnych szyfbach! łych członków. Na domżar nieszczęścia, banki 
cukierni. miejskie są tak fatalne., żc guWenie r oszczegól-

CLlapawica dzwoni mi przez noc całą nok-'nych członków ma pryncypalnych ulicadi nie na- 
tumern smutnym, jak farsa w  naszym  teatrze czy l$ b j już do rzadkości. To też nic dziwnego, że 
teatrzyku, przez cały tfeień mi w  dziura-! jeden Kronikarz zobaczył nogę. a drugi rękę- na
y y d i  botach barkarołlę, jako że gród. naise stał te; samej ulicy i ffc tym samym czasie, 
się Wenecją. Miast carrmaraHh św. Marka prze- Lecz może być jeszcze gorzej.. Jeżeli bowiem 
w raca się tylko marka, za. .to grzeszne golejbice zagranica d o w ig  się; że w e Lwowie nie tyfeo 
gruchają njimo m okrzydła i ziąbu- ludzie, ale i niedźwiedzie gubłą v/ł;tsne łapy, to

W  kinach i kawiarniach tak gęsto, że ciepło na trzecie „Targi W schodnie11 nie przyjedzie ani 
i iprzy-tulnie. Gruchają więc weneckie gołębic [ jedesi słoń. Dodajmy jeszcze do tego fakt, że kro- 

7. m d . Ca-nale Peltjyiano i z rtaid Riva di Smroddo. ntkarz e nie odróżniają już ręki lr.dzkietj od łapy
Ica.

Z SALI K O N C E R T O W E ^
KONCERT UCZNIÓW PROF. J. CFTNERA.

Onegdaj odbył się koncert uczniów prof. kom- 
serw atoi jutn J. Cetnera. W  toni koncertów ucz- 
nśowskich w  okresie przedwakacyjnym , k rncert 
ten ig^łby zapewmc nie osiąg.uął tego su ^ esu , 
którym  się cieszył zeszłego tygodnia. Mieliśmy 
nowe dowody , nad w yraz sumiennej i owocnej 
pracy tego ogólnie dziś u nas cenionego i łubia­
nego artysty-pećagoga, który w stosunkowo nie­
długim czasie mógł przedlstawić publiczności sze­
reg uczniów o wybitnych talentach i o wzorowej 
metodzie gry skrzypcowej. Należy się słusznie 
wymienić nazwiska wszystkich uczni, biorących
udział w  koncercie, gdyż w ybór sił molżna na­
zwać szczęśliwym- Ost-ożność; w  dopuszczeniu do 
produkcji, jak też zestawienie programu świad­
czyło bardzo chlubnie o krytycyzm ie protf. Gett-, 
nera.

Na poichwałę zasługuje więc grc p. E. Luct- 
wifanki (Vivaldi: koncert Q moll), p. fjMcha?'

ntedźwledztej, a cała tragedjL urośnie do rozpacz­
liwych rozmiarów- Bo, jeż«ii między ręka hstfe- 
ką a łapą niedźwiedzią nię ma wpadającej w oko 
różnicy, to w  talci-m razie m y Lwowianie właści­
wie podobni jesteśm y do niedźwiedzi.

By takiej opinji o nas za grU-mcą kres poło­
żyć, potrzeba kcniec.mie stw orzyć specjalny ko­
mitet, któryby wylcazał obcym że nie jesteśmy 
.niż „Barpnla<nd-em“ i że fatalna łapa niedźwiedzia 
•na ulicy Ckprążczyzny pochodzi od Cziczorina, 
k tóry  wiózł do P aryża całego Medżwiaśzia., a 
w racając z powrottem przez Polskę, zgubił faipę 
luCdlzwifcidzia w e Lwowie w 'Okolicy ,3 'łow a P-o'- 
sk ie g o w  któreffiir chciał ów prezenb zostawić w 
podarunku. Komitet ów powrińien podnieść także 
i to, że my Lwowianie nie jesteśmy w niczeim 
podobni do naedźwledzi, mimo, iż- są u nas ludzie, 
którzy podobnie jak niedźwiedzie żwwią się cu- 

ym m-iodtem i wr nocy podkradają się do nie-
swojego 11 la. K.

u E M E B Ł Ą M E .
łTr-rabryk? 9  ffdflk.—'a Tm fcsrss odno^rią^tialąolen.

-00 -

lP0Wrć''?a,łCa n,e<JVcyna,rty dr. Kazimierz Zgórskl
Ul, Asnyka2 Za;gTaTLicy 1 Przyjmuje, jak dawniej,

, Kance-rty Adama i Ew y Dkhir odr
laca*! 4‘ 1 w pisl+ek’ 6- 'j*™- Wśaeystkife
W e ^  ^ r ^ d a n e ,  kasy wieczornej nie byfcte. 

;tvę Lwow*0^ ’ 10- lmi- w ystąpi po raz pierw szy 
^fljwybitm1̂  Z w âsTrym recitalem Mikołaj Orłów, 
'syjjjj. ]szy  obok Rachm anm rw a pianista ro-

% cj^ 'e5 T S2y  wieczór Cyklu wieczorów kameral- 
?  i ® się w  mąWk, 13. bm. Program  

:tą. ^  .SwP e  trio Poźnbka, Dernsma, Pecher- 
fonane zostaną tria Bete£hovena i Czai- 

raz pierw szy w e Lwowie V. 
— ^ P a to w y  Rameati*go.

G aw ęd zi dnia.
^  P ^ELLDJUM d e s z c z o w e .

zapewne skład jakiegoś wiel-

\v i . iu u i jv i  i, y itv d i u i , A u i w p i  i  • k j - a u u n i / ,  p .  i  Jiiyuiba «  » * «

(Mozarta Menuet D-dur, Noraczek: (Perpet-uum 
midbile), p. E. Eichła (Czajkowskiego Serenada 
i Wifenaafwsiciego
Chacoune) i wreszcie najbardziej zaawansow ar 
nego p- L. Strilesa (Vivaldli: lomoert a m ul).

-. Sukces odniesiony w  koncercie niechaj bę­
dzie dla nich zachętą db dalszej sumiennej pracy.

Dr. A. S o ły s .

I 3,
Tarantella), p. Appla (Baęh9 ' we ‘v:f  u !' M iłkow sl.ieg) 11. (róg. Kocba- 

■ ^  nowskiego) ograsza, że wpisy, na i o k ą ^ k o ln y
1t)2 :/2 3 - ju t  s ię  ro zp o czę ły .

P rz e d m io ty : Ć p ł e w  «  o ! o  iv y , S a n , s k r z y p c e , ,
n  H ! y k ą  z n l o z i i w a  I p r z e d e . ' o i j f  t e o r e t y c z n e .

Kurs w yiszy i koncertow y furtepiunu, prowadzi prof. 
U s t .  K w i e c i ń s k a .  — Kan .-el ir a  o tw arta  od 10-lC
i 2-7 wiec-orom, Żnai zn.l zniżka d 'a  uczniów niezamo-* 
tnycb. !’rrv fc7.k-.. !e istn eie Wypożynsaln1*, '" 't  2372

!>ta nadgp, jazdo wej Rzeczypo spalitej
bram y mie- 

iwie — dość, że
^'^"dyplolfhata,, wciskając się do bram y mie-

^udia ,Zr°'1:,ił .so'bie dbiurę w gło­
s i e -  1, *eje z opustów mebiaiiskich, ciurcze,

• ohlusta, jak"r&scin ■"> z cebra, to siapie i mży, 
JAc ten i tak  szart ówiat. 
nu<lny kapuśniaczek, potem deszcz

^ ik łn iy ' ^tobiącymii smaga skostniałe cztord:i, po- 
P  tvortv  1 x'a toica znowu u trapiona w a ;i struga- 

^ ■ Za kołnierz - — —■* ■— al— A~-~:--■cuiy a nąyet najbardziej w y b ry -
^  ».echtil'PaS^arz pTzez t^Fasol i przez. impre- 

nasiąka wodą, jak gąbka. 
Wsarz driy z rozjuszenia, chłonąc na-

n a  p ? . ^ d : : i @ r n i k l

Od W y d św n isfw R
K U R I E R A  L W 0 W S K I E 80

B r *  A l b i n  S ^ i s s i a l
długoletni asysleut k lin :ki ordynuje od 3-4.

Ćhorąźczyfiin 22 1. m 24'2 ;

Z A P IS K I,':';
„Informator połski“, Lw ów  1922. W łaśnie 

opuściło prasę pożyteczne wydaw nictwo pod 
po1 w. ty t  połączone z przeglądowym rozkłattem 
jazdy PKP., ważnym od 1. VIII., oraz z krótkim 
a jasnymi pnzegląictem mchu kolejowego i cen kol. 
zagraiccznych. \Vyciąg z przepisów przewozo­
wych, ceny biletów pasażerskich, bagażowych, 
tabela opłat pocztw w ch, mapa kolejowa i alfa­
betyczny sprs stacji PKP. uzupełnia ten polski

Z dniem  1. paźd ziern ika  1922  z p ow od u  
b ardzo znacznió  p o d w y ż sz o n y c h  . can papieru ,
druku, w szy stk ich  p łac , m a łerja łów  tech n iczn ych , ....... ___________ ___________
ppłat pocżtow '0 - .e leg r a ficzn y ch  i w o g ó le  w s z y s t - i j  jedyny „Meiricur“. W *drugiej częśc i spotykamy 
k ich  k o sztó w , zn iew o len i byli: m y na rów ni j kr6c iu ft ie ^ 0 .Baedeckera , 
b jc a łą  prasą p o lsk ą  p o d n ieść  cen ę  prenum eraty  
„Kurjera L w o w sk ieg o "  która w yn osi o b ecn ie  
m iesięczn ie:
w e  L w o w ie  b ez  d o s ta w y .......  1.700  Mk.

„ „ z d o sta w ą  . . . . . .  1.900  „
Na p r o w in c j i ............................................1.9 C0  ,
Z a g r a n ic ą ...................    2.500  „
Cena pojedynczego n u n e r u  . . . .  SO

a mianowicie plany 
i przewodniki W arszaw y, Lw ow a,, Krakowa, Po- 
znania i Gdańska.

KRONIKA SPORTOWA.
B. B. S. V. — Gzami. W  dniach 7. i 8. bm. 

będą gościli Czarni słynną do tej pory  w  Lwowie 
niewtcziana drużynę bielsk? B. B. S. V. Niedawny 

i zwycięzca Cracowi znajduje się obecnie w  nad­
zwyczajnej fopnrfc, a ostaitme jego wyniki zapo­
wiadają nader zaciętą i interesującą walkę. P rzed ­
sprzedaż biletów od czw artku 5 btn. w  łolkaki' 
klubu, ul. Jabłonowska 1. 34, od godz. 6 do 8 wae_<

Przez szkło pdwiększdj&tta.
LUDZIE c z y  n ie d ź w ie d z ie ?

Onegdaj wyłonił się miedzy krołiLK.aa-jaim(i 
lwowskimi spór o to, co właściwie znaleziono n a : . , . . .. ^  , _
ulicy Chorążczyz-nY. Jedni tw icntóli, że to była w  te ł« a« u ^ 'u a n a .  Ul, Rutow-
n-oga, drudzy, że ręka, inni wreszcie, 'że jakaś 
me dająca się bliżej określić część Ciała ludzkie­
go, Tym czasem  policja stwierdziła, że to nie by ła

stałego 2.

L~



8 tRBRJER LWOWSKI 3 tlała 5. pa&fetenda 1922. Nr. 2SS.

T R A N S M I S Y J N E
Bracia S o H le r ,o ra z  wszelkie maszyny ślusarskie i stolarskie i przyrządy do tycr

i F i C R l t t iprzyrządy miernicze i t  p. z pierwszorzędnych firm
zagranicznych. Jeneraine zastępstwo na Małop. i skład

stalowe od 20 do 150 mm., — &TAL rapidrwa D Y A M eN T O ttjfl 
Chr®ra&wa, Manganowa i t  p. — © RUTY stalowe — SŁ®i 
stalowa w rótnych grubościach wyrobu światowej sławy F a b r y k i  si

rowe, Biły taśmowe, włertaki, gwiniowniW'

 \\ I i  I l l l i J
dy do tychże ; a keto: piły qa’ 

Sklep

P o s a d y  i p ra c e .

i »«;tJem o l!iilexo w i;in y pc-
' • ’’* macnis pospada reny z 
I d}t'.«alotną praktyką ogrodu- 
jWą poszukuje posad'-. Zyło-
1 M e a iS  P ia s ió w  11. A. S m o la r z  

2424

W ykaz szczegć  l j wy
^ o d i z i s l u  m .  L w o w a  m a  o b w o d y

w a m a ,  •

► Śródm ieście i -Dzielnica I*

Ciąg dalszy).
19.

L o k a l  k o m .  p « k l a n t .  1 5 ” « * o w  a n i a
SaHucła K o to p n ic k ie j  ul. Zielona 10. 

ul. Długosza 1, 3—12, 14—29, nieparz. 31—37, św. 
Marka 2. 4 —8, parz. 10—20, Ja óba Strzemię 2—9, 11, 
Jla , 14, 15, Zyblikiewicza 2—10, 12, 13, 15—18, 20 - A  
35, o7—52.

20.
L o k a l obwr. k o m . r e k la m . I g ło s o w a n ia  

S z k o ła  K o n o 1 >nEckiej ul. Zielona 10. 
nl. śW. Jacka parz. 4—14, Kącik 18, 20, Krasińskie­

go 1, 4, 8, 10, U , .4— 17. 20, 22—27, 2a. 33, Królewska 
b, 4, 6, 7, 10, 12, Na Skałce 1, 3, 5, Stalmacha 4, li, 
Tarnowskiego 3—12. 14—22, 24—16. parz. 28—32, 35, 
4 \  54, 56, 68, 69, 72-75, 77, 79-81 , 83 -93 , 95-101, 
163, 105. i

21.
L o k a l  o ł m .  E tom . r e k l a m ,  i g ł o s o w a n i a  

S z k o ł a  T a ń J S k ie j  ul. Jabłonowskich.
; Bielosko (folwark) 3, Pasieki Halickie 1—12, parz. 
I 1-1—18, 22, 2 4 -2 6 ,'28 -S 0 , para-. 32-50, 56, 7o 76, Si, 
i Droga 5 howska 4, 12—14, 9, 21, 24, 26, 31, 34, £6,
> 38, 44, 46, 48, ul. Zielona 1—14, 16-18, 20, 20a, 22, 
. 25, 29—32, 34—38, 4.0—46, 48—56, 58—63, nieparz. 65— 
‘ 69, 70-73,75, 80—84, parz, 88—92, 93—99, 105, 107, 130. 

( ■ 22.
Luft a l o b u .  k  im . r e k l a m ,  i g ł„ s o v -  m td  

S z k o ła  ś w . Z o fii ul. Stalmacha 9. 
ul. Kochanowskiego parz. 2—22, parz. 26—30, 

.parz. 3o—4 4 , parz. 48—52, parz. 56—70, parz. 74—84, 
(parz. 92—96, 100, 102, 106, 108. 130, 132, 134, 136,
. Pohulanka l . j i ,  4—19, 22, 24, ul. Torosicwicza rreparz. 
3—9, nieparz. 1.1—15a, parz. 1S—21, 25, 26, 28, 29, 32, 

'38, 48, Szewczenki nieparz. 1—5 i 7—11, Wag lewicza 
1—7, 9, Wincen ego Pola 1, 3—10, 12.

) Ciąg dalszy nastąpi).

&ia;M E®\$ąi miedziany
o  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h

oraz m u e C tt rafinowaną w blokach
poleca zo składu 

SPÓŁKA TECITNICZNO-PRZEMYSŁOWA

R. G0DYSKI-CY.1RKO i S-ka
W a t s z a w a ,  u l .  N o w o w i e j s k a  18", 14. T e l o f . 

2 5 —0 5 ,  W j ł ą o z n o  [ i n  e d s t  i: w l c i e l s  w o
liutv Miedzi Tow. Aso. w Poznaniu. 130!

M A G E L E

Pierwszej P olsk iej‘Fabryki Haceli 
i „ 9 K .0  W  A “ w Sosnow cu nie
: u stępu ją  najlepszym zagranicznym .
jC toy  konkurencyjne. — J e n e r a l n y  p r z e d s t a w i c i e l  
‘n a  W eS io d tn cą  ł t f a ło p o ls k ę  o d  i a r o o ł a w i a  n a  
i W s c h o d  f ’.  A sSotr R O S E N B E R G , L w ó w , u l i c o

H e t m a n a  T a r n o w s i t i e g o  6 . 406

Wozy gospodarcze 
Id a  bose i okute

różnych wielkości, najle­
pszych i suchych materia­
łów drzewnych i żela­
znych wyrabia masowo i 

dostarcza 2360

P R T F f iA  *5 A  Kpak ,w *B J  1 I jU H  C ,  M , Basztowa 9.

:Wieczorne kursy handlowe
(pań i paTków) po-.i kierunkiem Dra Peiyniaka-Sanecfci*'o. 
j V/ pisy od fj-1. UV aTi ei s >■ końska 9. 2425"

i n ż y n i e r
z 10-letnIą praktyką, s^ecjalisia przemysłu 
drzewnego i 7.eibetu, autor prac naukowych, 
dośkonaiy o ganizator i kupiec, znawca gdań­
skiego rynku drzewnego, poszukuje odpowied­
niej posady. Zgłoszenia pod „ S u m i e n n y "  

do administracji . Knrjera Lwow.“. 2407

Haufia i w ychow anie

NOWE KURSY
racluinkłwsśsi 

pańtswowej i kupieckiej

i a n i n o  czjrna w b irJ.o  
dobrym stanie — sprze­

dam. Możliwa zamiana na 
fortepian stary z dopłatą, 
Kopernika 26, parter, ostR- 
inie drzwi gankiem. 2334

oras

2 b iu r k a  zwane amery­
kańskie, dębowe, jasne 

sprzed m. Żółkiewbaa 28, 
Chorkawv. 2406

s te n o g r a f i i  polskiej
rozpoczynają od 14. paździer­

nika br. 2420
Konces. Prakt. Kursy 

Księgowości
l  OLSZEWSKIEGO
LW ÓW  — K urkow a 3K
Dla zamiejscowych system ' 
korespondencyjny godziny dis 
.tiou od 10-12 i od 5-8-ei.

i f t o m e k  mały z o iodom 
i Stajnia do sprzedania 

wiadomość Garmada Zborow- 
sk ch 16. 2418

o p le w ia n y  pianina zn - 
® szczane, napr-wia strój 
Fishirmonium jednogłosowe* 
tanio sprz-dam GarmaJa 
Zborowsk :h 16. **.'417

cgecjo tzmmm  
Psttie i Pan©wi®.J
C zy  n ie  w ie c ie , że  teraz naidogo<U***Lp 
p o ra  ca  z * k u i y t a p r x e c łc i  f c z d y  l  ^ ^ r k -  
trzebaje na zimę towary: ba płaszcze 
n ia , Milenie, k o ł t u n y  i b ie liz n ę . 
k aż d e  m a u la w ła s n e j p i i t j a tb ^ l a b  
d a i  p ra k ty c z n y , m o c n y  w n o śz e a iu ,

3 n a tr .
n a

W y ż szy  g a tu n e k  cz y ste ]

UBRANIE 10.06*BTjęsJfi©
z a  m k p  t

w eł ty  za  15 000, p r im a  1S.G00 i exstla 
22.500 i 25-090 M kp. ^

R ó w .iłe ż  są  do n a b y c ia  po  c e n a c h  ta h ry c z n y d i r:-Bztki p łó tn a  
te g o  I k o lo ro w e g o  na b k H en ę  i p o ś c ie l :  s z e w io ty ,  y ;« lrry , K.^fclcajftiłarcliciiy, atc1.iele iuilycb tóWa**"■tw-r-amsklo i.uknie, veury a a  p ła s z c z e ,  b a ja , 
c b u s tk i C iepłe, obrnny, kapy, p o ń cz o ch y  i w 

Z a m ó w ien ia  a J r e to w a ć :

S k ła d  M  R P V I  Ł Ó rŚ
f a b r y c z n y  4” I«  D u  X La ul. P io trkow ska D ^
U W A O A : Z a m ó w  e n i i  e d  M k p , 20.000 w y s y ła  •!« p o c z tą * * * } , ,  

c z k ą . P rz y  w ięk szy ch  ib s U lim k a c h  pe±ąriar,m I'"8* 
te k . O  le  to w a r  za m b w lo n y  a l e  p o d o b a  jk ; 
ta k o w y  z  p o w ro te m .

Przyjeżdżających de Ład :1 prosimy o uwiedzenia skła^Jj,

Ż S i f f i  i p  PAROWYCH
nowych i  .-tary».h o.az wszeik.e naprawy w y k o n u , e 

najtrwalej po cei;ach najuiżsjjych

R O M A N  H A D Y D O N  murarski
Kaina 17, poczta Łodygowice, ^

Małopolska.

F o y e r  F - r n g a i e .  Komi­
tet „Ogniska francuskie­

go we Lwowie* otwiera 
k u r a a  j ę z y t a  f ra n & u - 
a k ie g o  dla ( sób Starszych 
i dla dzieci od lat 5. Wpisy 
odbywaią się codziennie o 
odz. 10—5 w „Ognisku 

iranciiBkiem“, pL Marjacfi 5, 
ii. piętro («Uwi:y Hotel Fran­
cuski. 2321

u r s  tańct r  dia pecjąt- 
kuiących rozpoczynam 

w najkrótszym czasie wyuc ę 
; ajdokłiidnicj Nowicki, P;:ń- 
■i<a,l'i. 2410
^ r r w c u a k i e j ,  3 . w ł o s k i . - 
“  go. eonwersacji, liter... 
lur/ udz elam. „Sumień y“ 
Admio. »Kur;eia«. 2423

R ó in e .

y a u w a a ie  zmarszczę!
wągrów wydęlikatuieni 

cery, masaż głowy pr. eciw 
wypadaniu włosów Koemeo 
//ikołaja 7. 2179

e u b ic n o  dokumeu woj- 
■.«owy Józefa Wargacitie- 

e o  urodzonego w 1888 r. w 
1V oli rusinowsk.ej no w. Kol­
buszowa, uważa się za nie­
ważny. 24191

““ ma

m o w i e n

na hnrtowną dostawę

k r a l o w ^ i ®  w ^ g t e  

p r s e m i i t o w e g o
z kopalń górnośląskich i z pierw- 
wszorzędnych kopalń Dąbrowskich

(drobny r y s i ,  pospełka i miał)
jakoteż zamówienia na roczne 

dostawy przyjimre
( i o  n a i t a ń s s e y c h  c e n a c h  

k o n k u r e n c y l n y c h

Kupno i sp rzed a ż
MM S P Ł A T Y

dogodne, miesięczne, dostar­
czamy k s ią ż k i ,  oi i r a z y
i g r y .  Nowy, obszerny, ka-
i-jilog za nadesłaniem 80 mk.
Adres: K s ię g a r n ia  Wjr-
c ż aw n ic^ a  P o l s k a ,  Fe» 
• n a ń ,  R a ta j c z a k a  1 la.
Hurtownie kalendarze Marik.,
ssiążki do nabożeństwa, po­
cztówki z wid., papiery 1 inne 
arłyk. p!śm. inni > do nabycia.

2365

Dział Towarowy 
w  B i e l s k u

Pyukariłi Hofekiej poa zarządeai ZysmuctR Kiełbuiiewicza w e Lwowie, ul. Clrorąiczyzny 31, Redaktor oc’powiedzialisy: Tadeusz Sira&fctf'


